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NIEMCY UZNAŁY CESARSTWO WŁOSKIE 
Oiwiod«:zenie ftiilero w sprawie Jlbisgnli zło· 
Zone wobec br. Ciono, zi~c:io l'lossolinledo 

BERLIN, 24 października· (PAT). 

Niemieckie Biuro Informacyjne do
nosi: Włoski minister spraw zagranicz
nych br. Ciano był dzisiaj przyjęty 

przez kanclerza. 
Kanclerz Rzeszy w rozmowie z przed 

stawlcielem rządu faszystowskiego za
komunikował, lt rząd niemiecki. 

POSTANOWIL FORMALNIE UZNAC 
WLOSKĄ CESARSKĄ ABISYNIĘ. 

Włoski minister spraw zagranicznych 
o~wiadczył, iż rząd faszystowski przyj
muje do wiadomości to oświadczenie w 
całej świadomości jego znaczenia. 

•• I• · 
RZYM, 24 października. lPA T). 

I . 

spraw zagranłczęych hr. CianQ ·po ser- wydanym przez kanclerza. W śniadaniuj ścił Obersalzberg i udał się pociągiem 
de~zneJ dwogodzinnej rozmowie z kanc w;zięU udział min. von Neurath, amba- specjalnym do Monachium, gdzie zo~tał 
lerzem Hitlerem w willi kanclerza w sadorowie von Ribbentrop, von Hassel uroczyście powitany na dworcu przez 
Obersalzberg wziął udział w śniadaniu i Attolico. Po śniadaniu min. Ciano opu- władze lokalne z gen· von Epp na czele. 

Pabianicki cyrulik oszustem matrymonialnym 
W nieuczciwym lryzierze zakochała sie córka·zamożliego kupca w lidalisku. 

bisty gończe dosi~gły oszukańczego młodzieńca w Gdyni 
Łódź, 25 października. l Lajbowicza, fryzjera z Pabianic, który I Lejbowicz zatrudniony był :Jd dłuż-

. (gr) ;--- Władze śledcze w Łodz~ po· dopuścił się na terenie woln~go miasfa , ~zeg~ czasu w jednym z zakładów fryz· 
W1adom10ne zostały o aresztowaniu L. Gdańska oszustwa matrymonialnego. 1ersk1ch. Tam poznał klien·bkę zakładu, 

•••••••••••••••••••••. •••••••llilma 19-letnią Mańę Unf!ersonównę, córkę 

lutbWlł nana~ na ele,ani0 IJO~ Kielrnmi ~7!.:~::k::~: :::ó~·~': P ~ przysto1nym fryz1erze 1 było publiczną 
Zamordowane dziecko Ośmiu zamaskowanych bandytów p"od groźbą rewolwerów tajemnicą, że młodzi obcuję ze sobą i 

1 

zrabowało blisko S tys. złotych zamierzają wstąpić w związki małże6-
na szosie podmiejskiej . _ . . ) . . skie, 

Ló Ź d 
. .,; Kielce, 2„ paźdz1ermka. (PAT . I mowników I słuzbę bandyci skrępowali I L .b . . ł" 

d , 25 paź z1ern11\.a. N 1 b . Wi . . . d 'b 1 ó . d 1. f ei ow1cz „pozyczy na poczet po-
( ) N i blit Pi t k 

a pe amę w ązowmcy, gmmy 1 po groz ą rewo wer w zazą a 1 wy-
1
. sańu od zakochanei· dzie z kilka ty 

gr. - a szos e w po u o r owa 
0 

. . . . . . . i; wc yny 
n leziono rowie pac k sporych roz. stek, pow. sandomierskiego napadło dama p1emędzy, przy czym wszystkich ! Sięcy złotych, które przetrwonił w krót-
~i:rów. w z ę · I 8 zamaskowanych osobników uzbrojo- pobito ciężko, oszczędzając jedynie se- kim .czasie w lokalach Gdańska i Gdyni. 

Okazało się, że w gazety ł szmaty I nych w rewolwery. Napadu dokonano dziwego proboszcza. . I .Nagle gruchnęła ""i~ś~, ze pięlmy cy 
ZAPAKOWANE BYLY ZWLOKI Pól,· . podczas kolacji, przy której siedzieli ks. Napastnicy obrabowali mieszkanie I r~lik prze~a~ł bez Wlesct. Poszuk1wa-

ROCZNEOO DZIECKA. I proboszcz Reszko, ks. wikary Szostak I zabierając m. in. 1.800 zł. po czym zbie- ma . za za~imonym trw.ały . µrz~z C;Zas 
Dokładniejsze oględziny sadowo-lekar-. . . . . T I dłuzszy, az wyszło na 1aw, ze Le1bowicz, 
ski I oraz brat i bratanek ks. proboszcza. Do 1 gh. Zarządzono natychnuast posc1g. Na po wyłudzeniu pieniędzy od Unger sonów 

e UJA WNILY ZABÓJSTWO pokoju weszło 5-ciu zamaskowanych miejsce napadu udał się komendant po-
1 
ny, zbiejił w. obawie przed policją, gdyż 

gdyż na ciele dziecka widniały śl~dy on 1 bandytów, a do kuchni 2dzie pozosta-1 wiatowy policji państwowej wraz ze ni~ miał zamiaru pobrać się z zakochaną 
UDUSZENIA. Zwłoki przewieziono do 1 wała służba, trzech. Wszystkich do- służbą śledczą. dziewczyną. 
prosektorium a za zbrodniarzem Rozesłano za fryzjerm listy goń·cze. 

wszczęto ~••klwama. 'rleffi11~ł0Wie[ O~kBfiODJ 0 °M1JftJ~Oie f ft~r0ki fZ~t"!·~t'~d·:~~"~~hwi~~;:::~~~ 
Konferencje J P J t:-zyman-0 Leibowicza. 

min. KoSciałkowsklego Senąacyjny procesk odbędzie się „ wde ~lorek w sądzie 
o ręgowym w ~o z1 

z ~arlamentarną grupą pracy Łódź 2s paźdizi:ernika LEON PRYWES zosTAŁ ARESZTO- Wyrok śmierci 
W ~r~zawa, 2~ ~aździernika: (.k) Pr.zed Sądiem Ókręgowym w Ło- , WANY z POLECENIA PROKURA· k 

(Pat) - , ~mister ?P1ek1 spoiec:zneJ . dzi odbęd•zi1e się w nadichodz.ą.cy wtorek,! . , TORA. . wy onany. w Rzeszowie 
~yndram Kosćiał~owsk1 odbyt w dmu 23 i dnia 27 b. m. sensacyjny proces P!ze· ! Zapow11e~z pr~ce.su przeciwko prze- Lwow, 24 października. 
1 24 bm przy udz!ale podsekretarza st~- 1 ciwko znanemu przemysło~cowl łodz- myis;t~wcow1 ł'ódzbemu. WY'.J.'.dtała w (PAT) Dziś został w Rze·szowiie wy 
nu W. Jastrzębskiego dalsze konfcrencJe kiemu Leonowi Prywesow1 oskarżone- lm~escDe naszym zro:z.um1aile zauntereso- k k ś . . . 
Z przedstawicielami parlamentarnej gru- : mu O podpalenie fabryki. ' lwanile· Jak się dowiadujemy, Osikarżo- 1 ?11any WY~Ol m1eric1 ~rzez .~ow1esze-
py pracy w osobach pp. wicemarszałka I W d, . 29 30 . b 'nego bronić będą adw· adw. forelleł nie na osoib1e St. Tyszki z Mmska Ma-

K . . k" B b. k' nocy z ma na marca r. · I . . k" , 
senatu wasm~w~ 1ego, ~en_. o 10ws

1
• 1~ ; straż ogn,uowa powiadomiona zostaila i Brok.man z Warszawy. Oskarzać be- zow1ec iego, ktory w ce~ach rałmnko-

go, oraz. po~łow. MadeJsk1ego, Odu.1 1 0 groźnym pożarze, który wybuchł w jdzie p. prokurator Dreszer. . wy.eh zamordował młodą słu'iacą. 
Tomaszk1ew1cza. budynkach fabrycznych należących do •••••••·•••••••••H••••••••••••••••••••••••M•••••••••••••••c>+++ 

800 nowych pracowników iirm~r „Przemysł Jedwabny" przy ulicy J d, I . r h d I 
przyjęło do •łu.tb~ kol •j~wej :1ti::;t\~if~i'.0ct,~:~%~Jt~it·~,.~ elul[J -~~ nJ Dl~ l~fO[ij ueurne1~ meuO O. 

W~~szawa, M4 paźdz1~r~11:a. 1 Leoina Prywesa- pok1 protest ich nie zostanie załatwiony 
.... s(Pat)by-:- Dt zlis~ .0 .goddbz. ?·30. w saohberce-1 Dzięki eTiergicznym wystiiłkom stra-) Warszawa, 24 października. ł sie odpisze Pol. Kom. Ol. orzewodni-
„ ... r y o wa e KieJ o y1a się w -

1 
· · t t b'k „ N l (PAT) N · d · db K o I · 

n ości ministra komunikacji łk ,'pyl Ju- zy P.oza~ ;-o·s a _s~y o ugaszony. . a 1 a pos1ę zenm o vtym 24 czą.cemu am. rg. grzvsk w Berlmie 
liusza Ulrycha, podsekreta~zy ~tan~ w ! drugi d~11~n na nueJsce p. rz.\~.byla sp~ecial-j b. m. w o'be·cn?ści czt.onk.~w. miedzyna- dr. Lewaldowi, V: kt?rego piśmie do P. 
min. komunikacji inż. J. Piaseckiego i na ~cm1sJa , celem ~~taJ.ema przy..,zyny 1 ;odowe~o lrni1mtetu ol~imp~Jski~g-? roz:1-'a ,I<;· OL w omawianeJ sprawhe. zmjduje 
inż. Bobkowskie;;o, dyrek torów <lepar- i og111a. P odczas ogl ędz nn j z~no_ ~PI ~wę . o?ebram~ polskJ.~ 1 . druzy- s~ę. szereg mocn~ch anrnm_entow um,1c 
tamentów i dy rekcyj kolejowwh, wyż- l(OMISJA POWZIĘŁA PODEJRZENIE, 1 me Jezdz1eck1ei drugiego mw1sca na rnaJących stan owisko polskie. 
szych urzędników ]rnl ejo~ch , odpraw~ ŻE POZAR W TKALNI POWSTAŁ! 1~-ej. Qllimp~adzie ~ra~ n~J eż_acych za Równocześn i e posta!nowiono zawia
dla 800 praktykan tow kolcJ owych z wyz 1 WSKUTEK PODPALENIA, i me srebrnych medali ohmpl]sk1ch w kon domić Angielski Komi.tet Olimo)iski któ 
szym i ś rednim wykszt<ącen i em,. JJrZ:\~le-: gdyż w fabryce znaleziono odpadki ba-

1
i kursie mili.t~ri. Uch":alon? iednogło~nfo ry zwrócll się 0 przesłanie mu dla' eki

tych w tym rokn do stuzby kolc.10-J:eJ. wełny, przesycone płynem o zapachu I aby medah 1 dypl-0mow me oddawac do py angelskiej posiadanv•ch n rzez Po.Ja-
Do zebr~nych z~ wszystkich. Jyrekcy j nafty. . . . chwiL1 roz~trzygni.ecia orntestu . złoi~- ków srebrn ych me,dali, ·że nie b;dą one 

prakty kantow l<::olc1owych p. mm. komu- Przeciw Prywesow1 w<l rozoine zo-1nego w teJ sprawie przez oolsk1 zw1ą- przes łane do chw'.ili zatatwienia prote-
nikacji in ż . Jiiiusz Ulrych wyglosil prze- stało dnc.hod'zenic i w dniu 1 kwietnia zek jeździecki na kongres miedzynaro-1 stu polski:egG. 
mówienie. i 1'.· b. · do~eJ feder~cjl jeździeckiej. YV. tym sen· · · 
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zieci rzeszo s iego o -ru e a em 
Zgodne orzeczenie trzech profesorów: Grzywo-Dąbrowskiego, Sięgale
wiczu i Modrakowskiego. - Obrona żąda odesłania akt do instytutu 

Virchowa w Berlinie. - Ostatnie wnioski 

nie może odpowiedzieć kategorycznie na źadne pytanie" 
W ar8zawa, 24 października. 

Dzisiejszy dzień w procesie Grzeszol• 
skiego był bodajże najważniejszym i naj
sensacyjniejszym z całego przewodu .za
równo w pierwszej jak i w drugiej in
stancji. 

Przy stole dla biegłych zasiadło trzech 
luminarzy nauki polskiej, profesor me
dycyny sądowej Uniwersytetu Józefa Pił 
sudskiego Grzywo-Dąbrowski, profesor 
medycyny sądowej Uniwersytetu Wileń
skiego Sięgalewicz i profesor chemii Uni 
wersytetu J. Piłsudskiego Modrakowski. 
Od ich orzeczenia zależy WISZystko. 

DlateJ!o też orzeczenie to nie mogło 
być skonstruowane powierzchownie, bez 
głębokich studiów. 

Gdy o godz. 9.45 sąd wznowił roz· 
prawę, okazało się, że biegli profosoro· 
wie nie widzieli jeszcze jednej tecz.ki ak
tów. 

Przews - W~ęc może panowie profer
sorowie życzą sobie przerwy dla zapoz· 
nania się z tym materiałem? 

Prof. Grzywo-Dąbrowski: - To było 
by wskazane. 

takich zmian w organiimie, które saqle PROF. SIĘGALEWICZ: - Na pyta- TŁUMACZENIE W:SZYSTl(ICH AKT 
przez się byłyby przyczyną śmierci. nie, czy gorączka może być prz~ zapa- NA JĘZYK NIEMIECKI I WYSŁANIE 

4. - Co · do CabaJówny to była ona leniu opon mózgowych, czy też me, czy DO BERLINA DO INSTYTUTU VIR· 
TEŻ PRA WDOPODBNIE ZATRUTA może być przy zatruciu talem, czy też CHOW A. 
TALEM, ale tego z całą pewnością usta nie, jest jedna odpowiedź: może być i W instytucie tym pracuje na~wie~~za o
lłć nie można. może jej nie być. Zdarza się Jednak w be~nie sława europejska w dz1edzm1e ba· 

ADW. HOFMOKL OSTROWSKI: - ten sposób, że przy zapaleniu opon móz dan trucizn·- prof. ~uscke. Niech on wy 
Pragnąlbym zwrócić uwagę na pewien I gowych częściej jest, aniżeli niema, a da orzeczenie w ~e1 sprawie. W razie 
charakterystyczny szczegół. Sekcję przy talu częścłeł jej niema, aniżeli jest. gdyby są~ odrzucił te wnioski, proszę o 
zwłok przeprowadził dr .Sztuka, i nikt ADW. OSTROWSKI: - A czego przekazam~ akt sprawy do wydziału me 
inny tylko on jeden. A przecież on, któ- obiawem jest tężec karku? ~ycyny Umwersytetu Poznanskie~o. Bo 
ry miał bezpośrednio z tym do czynie- PROF· GRZYWO„DĄBROWSKI: - Jest 1rzeczą wręcz nieprawdopodobną to, 
nia, orzekł z całą stanowczością, że Różnych chorób nerwowych, m. in. tak- co 5 ę tu stało. Lekarz dr. Sztu~a, który 
śmierć obojga dzieci nastąpiła wskutek że zapalenia opon mózgowych. Pr.zez 20 lat przeprowadzał sekcie zwłok, 
zapalenia opon mózgowych. ADW. OSTROWSKI:- Proszę wo- WJdział oba trupy. grzebał w nich ł na 

PROF GRZYWO DĄBROWSKI· - b c t o stwierdzić że Lttcyna miała podsta"':ie analiz mówi, ż.e to było zapa. • , • e eg . • lenie mozgo - a panowie profesorowie 
Nie ~gadzam się z tym, co mowią eks- podobne. obiawy. . . . nie widzieli nic i na podstawie zwykłych 
perci sosnowieccy. ! . B~daJąc akta okazuJe się, ze tak J~st papierków mówią, że ich orzeczenie tego 

ADW. OSTROWSKI= - Czy pan istotme. doktora nic nie obchodzi. Niech tę sprze-
profesor zna nainowszy stan nauki o I tak, I n~e.„ czność zbada wydziat tekarskt uniwersy. 
talu? • ADW. OSTROWSKI: - Czy przy tetu a ponieważ prof. Olbrycht fest z Kra 

ĄD~. ,OSTROWSKI: - . Pa~owic tak _ ni~~diedy nie· poznańskiego, na czele którego stoi sła. 

PROF. GRZYWO DĄBROWSKI. :"""': zatructu talem można być przyt-0mnym kowa. prof. Grzywo-Dąbrowski z War• 
Proszę, by pan nie kontrolował mo1e1j na 24 go-dz.ill1'Y przed śmi;ercią? szawy, a prof. Slęgalewlcz z Wiina, niech 
wiedzy. I PROF SIĘGALEWICZ: - Nvekiedy to zbada wydział lekarski uniwersytetu 

P?Wie~zieh w swym orzeczemu, ~e tal ADW. OSTROWSKI: - Ależ na ml- wny uczeń wielkie20 uczone2o prof. Pytanie adw. Hofmokl me d~J,e ~harakterdystyc_znyc~ zmian w! ły Bóg. Jak można polegać na opinii Wachholza - prof. Worokiewicz. 
• orgamzm1e. Jak pogodzić takie orzecze uczonych i wydawać na teJ podstawie - Nie talę mego przekonania, że sto- · 

OSłrO\llSkiBgO nie z oficjalną nauką, która, przeciwnie, wyrok śmierci, gdy opinia ta niemal Ję po stronie niewinnie skazanell:o czło
mówi o tern, że tal musi wywołać zmla- przy każdym pytaniu brzmi "może tak, wieka. Tragiczną niespodzianką dla 

'Adw. Zyamunt Hofmokl-Ostrowski: - ny w organiźmie· a może nie"? mnie było 
Dla ułatwienia panom pr~fesorom doi· Obrońca czyta opinię z dzieła fran- PROF. SIĘGALEWICZ: - To trud- ORZECZENIE PROF. GRZYWO-DĄ-
~cia do sed~a rzeczy, c~c1a~bym zad~ć cuskiego uczonego prof. Fabre'a, który no. Medycyna jest nauką przyrodni.czą BROWSKIEGO, KTÓRY PRZEKRf· 
1edno py,tame, kt~re sk1eru1e badam~ !jest największym specjalistą z dziedziny i ni.gdy nie można odpowiedz.Leć katego- ŚLIL ORZECZENIE DR. SZTUKI. 
p~ofe~row. ~a w:,asciwąjrogę. Chkdj1 trucizn i który pisze, że po zatruciu ta- rycznie na żadne pytanie· . To, co się tyczy solidarności panów bie
rni mianow1c1e,. a Y orze tG, ozy ~ lem występują charakterystyczne zmia- ADW. OSTROWSKI: - W takim głych można sobie poniekąd wyobrazić 
zwłok Lucyny 1 Jerzejlo rzeszo ny w organiźmie. ~razie ni'e może być brana pod uwagę Są to ludzie jednego cechu Każdy z nich 
przeprowadzona przez dr. S~tukę ze Sos PROF. MOD RAKOWSKI: - A na · przy wydawaniu wyroku. Czy można jest zainteresowany w ty~ by się na· 
nowpca byłGa dok~Danb pra~dłowoOd • jakich istotach to był~ zaobserwowane, · przyjąć. tezę. że .obok baru, o~owiu l in- wzajem nie dezawuować, i ~ie uchyblac 

. rof. , ~z.ywo ą row~ 1
' - po na szczurach czy ludziach? nych p1erwiastkow w organizmie ludz- swej powadze. Kto wie, może nawet był 

wiem pózme1 na to pytanie. ADW. OSTROWSKI: - U zwierząt. kim znajduje się również tal? tal w tej sprawie ale Ja twierdzę że nie-
Sąd. za;ządza f?rze~ę. . PROF. MODRAK OWSKI: - To co PROF. GRZYWO-DĄBROWSKI: - zależnie od te20' śmierć nastąpila z in· 
~ap1ęc1e na salt rośn1ez, albow01em py- innego u zwierząt są inne zmiany. I Chciałem to zbadać· PolecHem spraw- nych powodów 

tar:1e zadane przez adw. yJ!m. strow- ADW. OSTROWSKI przegląda dzie- dz.i~ na 700 t:upach. Talu ule znaleziono. • 
lfn~RZA w SAMO SEDNO ~ZECZY. to prof. fabre'a i mówi: - Prostuję, co I ~jifo~~Let Jest, ale w bardzo nieznacz· Trutki na szczury . 

Jeśli biegli powi.izą, że sekc1a zwłok przed chwilą powiedziałem. Tu niema : ADW. OSTROWSKI: - Jak pano-
b ła przeprowadzona prawidłowo przez wcale mowy o zwierzętach. To są kon-· . t . . h' t .k ADW. WILHELM OSTROWSKI zgła 
d~. Sztukę który już 20 lat dokonywa kluzje ogólne. Zmiany charakterystycz- ln~ate tzactlupa rmui~t!,11.ęowneaJ. 1Ptruo meznęy dporzze 1w11·10~: sz~ wniosek o dot~czen~e- do akt spra'?"'y 
sekcyj ' ne muszą być. A teraz, jaką otrzymam! ~ z "'? ~ 1~ dzieła Grzeszolsk1ego p . . t. „Opoka P10-
UPAść MUSI WERSJA o ZATRUCIU odpowiedź? Ale o tym będę mówiljmeipROFY~ie· GALEWICZ·_ T _ tr?wa" bo gdy si~ ~ada cha'.akt.er czt~-

DZIECI później. Powtórzyć chcę narazie rzecz k . · . k Tl · w· egJ n~ wieka na pod·staw1e Jego pamiętników PJi-
Dr Sztuka orzekł ~ tvlko on jeden ważną, mianowicie, to co panowie pro-i'u a Jesdz,cl~~- me 0 r.estyirjia. iemkłyd, ~e sanych przed 20 laty, to miarodalniejsza . , ' przy a ol\!O po sunię roz, a z.1e i· est 0 · · d t · k · · 1 · · • tę sekcję przeprowadzał, że z~n nastą· fesorowie mówili o braku zmian w or- t k '/k t d p1ma na PO s aw1e s1ąz n p1_saneJ 

pił wskutek zapalenia opon m6Zgowych .ganiźmie· A jednak największe stawy zwt~k· Carsen . przemt a z ćru~f!Y 0 przed 5 laty. Prosze o dołączeme do 
Narada uczonych przeciąlła się a ....; naukowe nietylko prof Fabre lecz na-' zów ' · . zy mt 01 zna zas .0510V:;"a ta ie ·po- akt sprawy listu pisanego przez Grze-

A ' k' , . ' Ir wname z a em - n.ie wiemy. szolsk'eg do d . •e P ja· międzyczasie adw. Hofmokl-Ostrows. t, wet uczeni z berlinskiego instytutu Vir· 1 ADW. OSTROWSKI: _ Wśród do- . . 1 0 ro z.my ~mari go . rzy 
który lłromadzi dowody we wszystkich chowa twierdzą że objawy zatrucia ta- 1 .Aó h j t • t ó L ciela, w którym wyraza on SWÓJ ból z "' • : woiu w rze·czowyc es p1a m zgu u- po od bi' k" 0 b' ~ t · k kierunkach, przeglądając akty, lemsą tak charakterystyczne1 że bez 

1
1 cyny. Nie był on badany bakteri,ologicz- 1 w u ~gon~ is iegid ~o 11e '-~ odwie kat 

NATRAFIA NA NOWY SENSACYJNY nich wogóle nie można ustalic tego za- · c d ·ś · . · b ·tw· wreszcie proszę ,o 0 ączeme. o a 
SZCZEGÓŁ . , m~., zy z1 J~sz:cze moz.na Y s. l•er- sprawy plakatu, ktory był wywieszony 

• trucia. dz1c czy w ptame tym są zarazki opon w · tk h w 
którego nikt nie zauwafył w pierwszej PolemJka Z bległym"I mózgowych lub trucizny tailu? w a~szawie .o tru ~c na ~zczury .. 
instancji, PROF. SIĘGALEWICZ· _ S d plakacie tym !est napisane, ze trutki te 

Oto sąd okręgowy w motywach wyro· Adw. Ostrowski cytuje szereg ustę- . t k • ą zę, sp?rz~dzone. są z octanu talu. Jest to ~o-
ku orzekł, że niemożliwe iest wysunię· pów z dzieł niemieckich. I ze Na~tępuje lS-miinut·o-wa przerwa Po wo~. ze .tal. Jes.t bard~o rozpo,~szechmo
cie tezy bv odrobina talu do organizmu - Następnie - mówi - prof Fabre · d . t · ny 1 znaidu1e się w uzyciu, moze być na
dzieci p~zedostała się z trumien cynko· twierdzi że przy zatruciu tale~ na)· p{zerwLe prZ:ewo m~~~Yś P~ a. c~y byty w każdym składzie aptecznym i dla 
wych bo tylko Jerzy chowany był w ta- większa~ ilość trucizny znajduje się w ~·1rnł? h sr ieszczek J. iie_ p.w agia uia t~o nic dziwneqo. że w j~kikolwiek spo
kiej t~umnie, zaś Lucvna w trumnie drew wątrobie i nerkach, a nie w Jelitach, g~e~iz~,~od~~~z;ez~~,n~i·profes~~ó~- syb móhgł do~ta~ się d bezd zadnyc

0
h zbro~-

nianej. Lecz oto okazuje się, że w ak- dla czego więc badano tylko Jelita? W - k. b · n czyc zam ar w o omu rLeszo -
tach sprawy istnieje mała z~piska, spo- PROF. SJĘGALEWICZ: - Opinja 0805 I 0 r.ony skiego. • .· . ; . , • 
rzodzona podczas ekshumac11 zwłok, że prof. Fabre'a jest mylna. Najwięcej tru- Prok!Urator zglasza wmosek o załą- . PR~I( .• - Sprzec.1wmm s,ę .. "' szyst 
wprawdzie trumna bvła drewniana, ale cizny znajduje się w mięśniach. Takie cze11i1e do akt sprawy raportów policy~ kim. wmoskom. Co s.1ę ty~zy at:szów_ o 
malowana była farbą cynkową. W jaki . , <: 'ki b d , nych, że Grz,es:zolsikL po ogłoszeniu wy- trucJZ11rnch na szczury, to bardzo wątpię, 
sposób ten szczegół uszedł oJ!ólnej uwa- są ~i~w~~~rif3~sKi· an.:_ 1 t t . 1 roku w pi·erwszej insta:ncj] woiat: „Bu- c~y zabite talem szczury. '-J.' 'Na~szawi~ 
gi w czasie przewodu w Sosnowcu - f p b. ó . t • . s 0 1! 1 ~· I gajowie to mordercy kaci". Pros.i rów- biegły do Sosnowca do m1cszk<w12. Grze 
trudno orzec. pro· la r~ m_ ~i 0 . Yf!I w mónl ym. mbieJ- nież o załączenie r;portu straży wię- szolskiego. . . , 

. scu, a e pr.ze~i~z m1ęsm .wog e n_ie a- ziennej, że Grzeszolski opowiadał w Sąd udaJe się na naradę, ktnra trwa 

O • f Ó da1!0 · Na JakieJ P?dst~w~e panowie do- więzieniu frywolne historyjki, między 15 minut. Po przerwie sąd o~tasza swe rzeczenie pro esor w ~zl~ do. ~rzeko:iam~, _ze ~nna przyczyna innymi, Jak poznał pewną 19-letnią postanowienie, iż załfłCZa 1o akt sprawy 
Narada profesorów trwała dwie go- smierci . Jest memozhw~ · Czy z braku I dziewczynę, zahypnotyzował ją i miał afisz oraz list do rodziny przvjacłela 

dziny. Po wznowieniu rozprawy prof. gorączki? Bo tak mówi prof· Olbrycht, z nią stosunek. Grzeszolskle20, natomiast oddala pozo· 
Grzywo-Dąibrowski odczytuje spólne a przecież gorączka była. I ADW. OSTROWSKI: - Nie r·ozu- stałe wnioski obrony I prokuratora. 
orzeczenie, streszczające się w czterech tDRWOK

0
.:STRNOiWe bSyKł~. B t • . d- n:iem, p~ co. to potrzebne .. Uważam. że . PROK.; - C~ciatem zadać jeszcze 

punktach: ~ · . · - Y a, swm .

1 

me nadaJe się to do powagi tego proce- kilka pytan oskarzonemu. 
1. - ŚJ\1IERĆ DZIECI NASTĄPIŁA czy o tei:n karta szpitalna Lucy?y, _znaJ- su. Ze swej strony zgtoszę następujące PRZEW.: - Czy oskarżony :hce od-

WSKUTEK ZATRUCIA TALEM. Za<9b- duJąca się w aktach. Była mew1elka,, wnioski. Proszę o odroczenie rozprawy powiedzieć na pytanie pana pmkura-
serwowano u nich wszystkie objawy lale bądź co bądź była. l w celu przekazania wycinka płatu móz- tora? 
typowe dla zatrucia tym pierwiastkiem. 1 PROF. GRZYWO-DĄBROWSKI: - 12u do zakładu anatomo-patalo~icznego GRZESZOLSKI: - · Dziękui.;. nie ... 

2. _Nie zaobsorwowano wprawdzie, Nie oparłem się na gorączce, lecz na dla zbadania czy zawiera on ślady talu PRZEW.: - Zamykam przewód są-
zmian w organiźmie, ale tal nie daje żad . wszystkich innych faktach. Opinia prof. czy też zarazki gruźlicy opon mózgo- dowy. 
nych charakterystycznych zmian. I Olbrycht::i nas w danej chwili nie ob-

1 
wych. Drugi wniosek o Dalszy ciąg rornra wy w iJOnicdzialck 

3. - Sekcja zwłok nie wykazała\ chodzi. ODROCZENIE ROZPRAWY I PRZE. o godz. 10 rano. 
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. Łódzki przedstaw!ciel firm włókienniczych 
zmarl nagBe w hotelu w Bydgoszczy 

Łódź, 25 października. ju, okazało się, że obawy ich o zdrowie 
(gr) - Do Bydgoszczy przybył one· gościa były słuisroe: Hass leżał nieprzy

gdaj p·rzedstawiciel łódrzkich firm włó· tom.ny na łóżku, Wezwano pogotowie. 
kienniczych, 67-letńi Benno Kass, łodzia- Gościa przewieziono do szpitala 
nin, zamieszkały przy ul. Piotrkowskiej miej.Slkiego, · gdzie jednak pomimo wysił· 
39. Hass zatrzymał się w hotelu „Len- ków lekarzy, nie zdołano uratować kup-
gni.ng''. • ca. 

WJ dniu wczorajszym służba hotelo- HASS ZMARŁ PO KILKU MINUTACH 
wa, z,nająca już od dłuższego czasu s'We- Zwłoki umiesziazono w kostnicy. Na· 
go gośda, zaniepokoiła się długim jego razie nie zostało ustalone jaka była przy 
odpoczynrkiellJ., gdyż rano Hass nie wy· czytna nagłej śmierd łodzianina. Isbnieją 
chodził do miasta. Kiedy zd1~cydowano' wensje, że Hass chorował od dłluzszego 
się wre.szcie· na otworzenie drzwi poko· czasu na serce. Dochodz.e·nie policyjne i 
M *** ·• ,.....,, ft §I ewantua1na sekcja zwłok ujawni przy· 

POLSKIE· 
OPOHY 
DĘTKI 

SAMOCHODOWE 
MOTOCYKLOWE 
ROWEROWE 

Str. 3 

Powiesiła się na strychu· ~:,~v;:.:,~/~go:nu~- „.„ •• „ _____ ;... ....... „„„------------------
rr~gaczna śmierć staruszki tll\k • . t ow·- iskach 
(gr) - Na s~::~hu25d6~~d~il~;;i~ti·cy Ta lice z cenni ami na arg I 

Zakątnej 57 znaleziono zwłoki jakiejś ' k b 
starszej kobiety. Przybyły na miejsce Don1·os'a nn~caaty111a 111Jadz 'o' d"kl""h. - Kontrol.B sanitarne na ryn ilG lekarz stwierdzil śmierć przez powie· ł I ~ i W W ł D Y 
szenile. · Lódź, 25 paźdlzLemika 1i1ości przy~iezionego t?waru i popytu. łać d0[lcia i~1óW~IS~~~~~~~~K 

- Zwłoki za:bezpieczono na miejscu. ~v_) Na ~r~~>Ciie w.alki· z dr·oż~zi~~ w !Sprawa ta Jednak -0becnte zostanie ure- :i1JSKICN. ~ srktład kiom]sji wejd!ą 
_ Doohodzenie pol,iJcy)ne ustaliło. · iż na Łodlzi podmesc n.al ezy doni?słą imcJaty- 1 gulowan~. . , . . iwedistawic~eie właidtz miiejslkiich, admii-

strychu powri.e'sila się 57·letnia Józefa wę władz Dotychczas bo\vi.em od przy-! w drmu wcz,oraJ.szym o·d'byla się w P. . . r .. . .. 
Pietrzakowa, zamieszkała przy ul. Za- i;nusu 0~~·~'ilk?"Ye.go · uchyl~li. .si~ wie-; Starostwie Grodzkim, poid! przewodnic

8
t- ~[!~f:a:'~ !n~' 1~~g~~ :ik~c~;~ 

kątnej 1. Kiedy' desperatka udała się na sniaczk1 1 w1esmacy, przy1ezdza1ący na ·lwem p. starosty. grodzkie~o . dr. . t
1
: k Pkioimisja Z,jaw] się na ryn;•lru i ustali ce• 

strych i jaika była przyczyna roz,paczli- targ z produktami wiej.ski.mi. Wieśniacy Wrony konferenc1~.. w . krtoreJ ~z.i,ę.1' · 1' c e óloe ~rt kuł 
wego kroku - narazie nie zostało 111~e p~·si~dali. cel!ln ~k.ów, aii:r też n!e kiie-judział . przedlsta:"'.~1c1·~le w.ta·~„ adm1!Jl.i- ~~NY P~Y~I~ANE B~D{NA' ,Wlft:· 
stwilerdzone. Pierwszy Stpostrzesi;ł zwło- rowah s1~ zadniym1 .w teJ s;praw1e w.y-, str.acyJ!Il~Ch, m .. 1ie1s~Ho~ i k1erow.n.icy KICH TABLICACH .kt.óre, specjalnie 
ki saimoibójczyni właściciel domu przy tyc:znynu. ZaizwyczaJ oeny na targ.ow1.s- ws1zystlk.Lch łmmrsanatow P.P· 

1 1 ' t 
ul. Za:kątnej 57, N. Dreibert. ikaoh kształtowały się w zależności od Na konfere1TI,cji; po1stainow.iono powo- ~~~:he~ ~'ar:~T!k~~~~eSp~~!d~co~ 

pod ~roźbą surowych kar, nie będzie 

St .k o 1!11 l"'k "dow·any wol.no pobierać cen wyższych od usta· r aJ u a nz I n g er a z I w Il . . 100tr~~ależnie od tablic i<>lormacyjnyc}t 

600 robotników przarwało okupa.ctę. -Zatargi w -pozostałych fabrykach ~~;fi~~~t{~mg~~tn~! r·Óp~~~~e;&: 
trwaią w dalszym ciągu -Konlerencia ze stra1·kuiacym; rytownikami w środe flyO~'°~~?~~.~~h;zy NID~aJcja ta zrus~0so.-

, , . . . • . .! . . . • ; . . . 1 waąa zostanie w Lodlz.iJ w nadchodzący 
Łódź, 25 pazdz1em1ka. i · Po podp1samu protokułiu likw1du1ące- ły w dniu wozoraJszym. ieszae dwa za· wtorek - dzi,eń targo1wy. 

(k) . - Strajki ok;tit>acyjne, które wy- go zatarg, 600 robotników przerwało o- tarai. . • . • I Pr1.ziep·rowa.dzane dotyichcza.s inspek-
buchły onegdaj w kd!ku 1abrykach łódz· kupaoję. Jutro fabryka Danzisfera ruszy. W tkalni Szaka i Gibra~~kiego ~rzy cje Ce!}lnilk•owe po.zwo1l1lity sitwiierdzić fa. 
kich trwają w dalszym ciągu. Pe-ritrakta· Nadal tirwa nat~miast strajk w skrę- ul. żwirki 11 na tle redukc11 zastrark?· talny stan sanitarny niektórych sklepów 
cje, przel?row~dzone w ciągu ~c.zoraJ: calni Allart i Rousseau (Kątna 19), gdzie wali wszyscy P:.acownicy, któr.zy nie i przedsiębiors!W ł·ó~zkłch. . 
sze.go dma m1~zy :przedstawic1":lam1 prziepTowadzono ra . .cjonaliz:ację pracy, ł op1U:s~cza1~ .m. urow f~brycznych, a w Wykroczenta samtame są tak samo 
zw1ąiz:kórw zawodo~h. a poszczegolny- oraz w labry~ Pi<>trkowskiego przy ul. tka.bu Na1deka w Pab1ani~ach wybuchł surowo karane, jak i przekroczenia cen
~ firma~i, ni.e d:iły rezuLtatu. . Południowej 41 , s!dzie firma zalega ro- s~rajk okupacyin'V~ n~ tle me honorowa· nikowe· ~obec st.wierdzeniia bru-do:v. na 
· .Jedynie zlikwidowany został zatarg botn~kom z wypłatą i za różnice do sta-1 ma tlJtnowy zbiorow~1. ryinlkach '1 targow1skach, Za:r:ząd M1e,ilsiki 
w fabryc~ Danzigera przy Kątnej_, 6-8, · wek. I . /* wy~eleg.owal specjaJqiy.ch kontrolerów 
gdzie straJk wybuchł na tle redukcµ. N' d ł . . . 1 k f W dnm wczora1szym wybuchł w Lo- saniltamych na rynki·. Kootrolerzy ei 

Wczoraj wieczorem odbyła się kon- .· 1~ a a rowme.~ rezu tatu • on ez:en- i dzi S'l.rajk rytoW10ików. zatrudnionych spisywać będą niechlujnym sprzedaw• 
ferencja na t.erenie filmy z przedstawi· CJa z firmą „Appret przy ul.Siewne) 14 . . przy wyrabianiu wzorów na walcach dol com prot-Okuły. 
cieilami zwi.a.:tku . klasov:e.$10 ,i . ~aścicie- . Pll'ze.~sta:Viciel~ firmy oświa~cżyli w ) d~ukowan~a tka.nin w fabTykach łód~- W dlnilu {)l!llegdiaijszym władze poli· 
Iem fe.bryki. Ostatecznie osiągnięto po· 1~spek;11 pracy, ze. z~edukowant robot- i lnch. Stra1k ob1ął wszystlk.1ch pracowni- cyjne spisa>ly 68 protokułów za brak 
rozumienie: mocą kitórego ,zredukowa· nicy nie będą prZYJęcl spowr~~m ~o . ków w lioz~ie !50 osóp. cenników, 37 protokułów za wykrocze· 
nydi będzie tylko 4 ~~botnik~w. Po~-1 pracy, wobec ,ozet!o 150 robotnikow n1el <;etem zhkwidowain1a zatargu okrę~- nia sanitarne, 4 protokuły za pobieranie 
sta_li t. J. - 9 robotnikow przy1ętych oę- opuszcz~ muro~ fabryczny~: WJ, mspektor, pr~cy zw?łał konferenąę, wyższych c~n. Jed1TI-c>ic.ze·śni1e nałożono 
dl:1e zpowrotem do pracy. · Do liczby licznych stra1kow przyby- klora odbędzie się w druu 28 b.m. 165 mandatow karnych za brak cenllllir-

Lampy gazowe znikn=- z ulic Łodzi ::~7:i~:i~~~~=~ . 'I kazów karnych kupcom, którzy narazłU 
D I t . I kt fiłk •• . 0 

- t u1· Rok1·c1°n'ska się na protokuty. a. szy e ap e e ry 1 OCJI m1as a. - 1ea ~ 
W dlnilu wczorarjlsizym K<lmils:ja. :Koo• 

będzie rzęsiście oświetlona . froliująca oe1ny zwróciła uwagę na bru-
dy w piekarni i sklepie piekarskim Wol-\v) Wyd.z,iał PrzecLsiębioris-tw Zarządu' całe śródmieście. Podkreślić należy, ie · ine na silniejsze, zaś nieHczne lampy ga- fa Pakuły przy ul. Nowomiejskiej 26• 

Miejskiego w Łodzi, o,prac·ował już pro· ; nawet na bocznych ulicach i prze.cz.ni- .żowe zostaną również zamienione na · Pa11ruła otrzymał wezwanie ua roz
jekty dalszego •zelektryfikowania ulic, l cach wspomnianej dzielnicy, lampy gazo e!ektrY'czne. .. prawę do sądu starościńskiego, gdzie 
placów i ~grodów miejskich. · J we zamienione zostaną lampami elek· Oświetlona zostanie również część za brudy w piekarni ukarany został 

Projekty te pr:zesłane zostały Łódz- trycznymi. parku im. Marsz. Piłsudskiego na Pole· grzywną w kwocie zł. 50• 
kiem.u Tow. Elektrycznemu, które w cią Niezależnie od elektryfikowania mia-I siu, wykończona i oddana do użytku pu· 
gu bieżącego roku wykona odpowiednie 1

1 

sta, Zarząd Miejski p.r.zesłał plany zmia· blicznego w roku bieżącym. W pairku 
plany, obliczy ilość lamp, jakie należ>: ny oświetlenia ul. Rokicińskiej, ważnej ustawione zostaną lampy 100, 200 i 300 
ustawić na wymienionych odcinkach 1 arterji komunikacyjnej i ulicy wlotowej. wattowe. 
pilany te prz-edłoży Za.rządowi Miej'skie· j Ulica Rokicińska z·ostanie· na całej swej Elektryczne oiwieUenie otrzym~ 
mu. Ptace elektryfikacyjne ro~poc.zną dJługości, aż do granic miasta, oświetlona również ul. Ogrodowa na przestrzeni od 
się w;czesną wiosną przy·szłego roku. \lampami elektrycznymi o mocy 300 watt i Cmenfarneij do Gdańskiej. · 

. Miasto nas·ze jest podzielone na 15 i czyli bardzo jasnymi. Część ulicy posia· 1 Poza tymi, światło elek.tr~ne otr.zy-
dziełnic, . które są st-0Pt1iowo. el~ktryfi-1 da obecnie oświe:tlenie elekt~vczne .o s.ilc · ma róv:niez s.zereg ulic, położonych na 
kowane 1 lampy gazowe zamieniane są 100 watt, które 1ednak będzie zam1emo- peryferiach miasta. 
na elektryczn~. Dotychczas zelektryfiko 
wanych zostało całkowicie 7 dzielnic. • Ó 
s dzielnica, zawarta pomiędzy ulic.ami Porąbał sz·padlem s.ąs1ad w· Narutowicza, Brzeziń~ką, Kilińskiego, 
Piotrkowską i Nowomiejską, jest c>bec- · Kr"'awy p,pilog nieporozumień sąsiedzkich 
nie elektryfikowana, przyczym iprace · , .~ • . , . . 

Zarząd Miejski prz,esłał elektrowni (gr) _ Na tle dawnych po/achwników . S?łtys1a:ka w. stame groź.nym .prze· 

ADRIA: - „Pieśft miłości" 
CASINO: - „W cieniu samotnej sosny„. 
CAPITOL: - ,v.alv lord fauntlerny. · 
CORSO: - 1) Mc;;~czyfoi w0lą 1m;zatki, 2j Ko-

bieta bez mas!{1. 
f'llR.OPA: - „Bohater". 
GRAND-KINO: - „Król Kobiet". 
MEIR.O: - „Pieśft miłości" 
MIRAŻ: ~ „Nowe przygody Tarzana". 
PALACE: - „Podszepty Miłości". 
PRZEDWIOŚNIE - Wojna w królestwie walca 
RAKIETA: - „Nie za1}omnii o mnie" 
RIALTO: - „Kochany Łobuz" 

zbliżają się ku kQń.cowi. . ł.6dź, 25 pa:hdz1ernika. l rąibaJlą p~~edram1ent~. 
plan ~elektryfikowal!-ia ~ielnicy 9-ej, za sąsiedzkich . dos~ło wczoraj wieczorem w1e·z10~0 do sz,pitaila U.be~p1ec.zalni &po· 
warte1 pomiędzy uhcam1 Tar!l<>wą, Za- do krwawe1 awantury w domu przy ul. leczneJ. llllllllllllllllllllllllllllllllllllflllllll!lllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllll11 
gajniko-wą, Przejazd i Rokicińską. W ten Nowe - Sady 33. O krwawej ma.sakrze powiadotniono 1'71~1'711'711'711'711'711'711'711'711'711'71r!"ll'Y'll'"! 
sposób zelektrvfikowane zostanie niemal W. wyni:ku kłótni pomiędzy dwoma 12-ty komisariat po1icii, który delegował ~leł~~ł.e.l~ei~~~~~l!!l~l!!I~ 

Dll żury aptek I s~ąsiad.~mi .P<>~ąban_y 2?5tał szpadlest~ do
1
• na miejsce swe.~o fun!k.cjonar.jusza. Wo- p d ł d ł hl~ d 

Nocy dzisiejszej dyżurują następuj ące apte-1 ~'-OPall;1a z1em1 38 .letni Jan Sołty ak jowniczego sąsia<la doprowadzono do rze g 0 em C 0 em 
ki: S. Kon i S-ka· (Plac Kościelny 8), A. Cha- , zona Jej!o, 29·letn1a Helena. J?o poszko· komisariatu i zatrzymano w arencie do bron' my wspo'lbra"•I 
remza (Pomorska 12), W. Wagner i S-ka I dowanych wez.wano po~otow1e Czerwo- wyjaśnienia ~rawy. Are~zto~a~)'. odpo· ( U . 
(Piotrkowska 65), J. Zaj.ączkie~icz i_S-ka (Pl~c ' nego Krzyża . Dyżurny lekarz stwieTdził w8z1kaoddazćenb1.ęadzc11.eał::.z,a .zadan11e c1ęzk1ef!o u·la~!Bl~•[(Jnrl!(l~~~~~.jg!~. [(J!ill[(J~~l'.'W· ~~~O~ Boernera), Z. Oorczyck1 (Przeiazd ~9)._ M, Ep- , ~ Sołlysiaka trzy rany głowy z narusze- - ~ stein (Piotrkowska 225), Z. Szymansk1 (Przę- 1· , k , . 1,.; .„11. .., _„" _,,, 
dzalniana 75). niem OSCł czasz-, U J...,.O. ,..ony _. •...-:'( 
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Głodnego nakar.mić, nagiegQ przyodziać! --
Do al i z 7-mą ziff, . r u! 

Zima zwielokrotnia · trudności byto- Dlacze20 nadchodz~ca zima jest spe- · mmn; dzieci, które siedem lat temu były I Pamiętajmy, że wall?a b(,J~zie tr.wała 
wania większości ludzi w Polsce i na ca- cjalnie ciężka dla bezrobotnych? I niemowlętami, obecnie dorusł:v - trzeba całe 5 miesięcy, że nie ogra:11czy się do 
łym obszarze na~zego pasa łt.limatyczne- Ludziom, którzy od sześciu lat nie · je ubrać, dać jeść i posłać do ,szkoły. jednorazowe20 mniej lub ·"°'·c;cej efekty
go. Myśl o zaopatrzeniu dzieci w cie- pracowali, albo mieli prace dorywczą, j Ostatnio wytrzymałość ludzka prze- wnego gestu. Składać ~ędw~my dobro· 
J)łe okrycia, o drzewie i węglu na opał wyczerpały się wszystkie rezerwy: bie- ~ kracza już granice. wolny podatek na głodu!ąc.vch, od ust so
napełnia trwogą niejedną głowę rodziny dne graty robotnicze powędrowały do 1 A jednocześnie pamiętać musimy o bie odejmui<Ic nie z fantazji, ule pod wpły 
pracującej. Możemy sobie wyobraiić, Jak handlarza, lub lombardu, z którego nigdy fakcie innym - pocieszajqcym: wszyst- wem nagłego odruch!l litoś~~. le~z z po
tragicznie wy2lądać musi ta sprawa 'w nie wrócą: wszystkie źródła pożyczek · ko w takim momencie byłobv błędem nie budek społecznego obywatel~k1ego uś
rodzinach bezrobotnych. · ! zostały wyczerpan~; pomoc rodziny - ' do darowania. wiadomienia, z „płomiennej, meustannej 

Trudności zimowego bytowania bez- a jakaż może być pomoc rodziny tak sa- l W obecnej akcii pomocy zimowej i twór~zej miłości brata dla brata.''· i~k 
robotnych, jeżeli je brać w skali ogólno. · mo bezrobotnej lub robomkzei (bo chy- 1! znane słowa pieśni „dodaje sił wędrów- 1 głosi Zeromski w całej swej w1elk1eJ 
krajowej, zwiększają sic ty m bardziej, ba jasne, że bezrobotny z bankierów się ki kres" powinny nam rzeczywiście do- twórczości. 
że wzrasta gwałtownym jednorazowym nie wywodzi) ~ ograniczyfa sie do mini- dawać sił. . I Efektowny „dzień icd.1e20 garnka" 
skokiem i liczba bezrobotnych. 1 -- ·-·- - ---··-"---·- .-- -· - -- ----- - ·- - ·-- ------·---------·- ·----- 'est tylko częścią akcji. Stahł trosk<I o 

W miesiącach letnich bezrobotni wraz i '' it*W"W'lłAM**' n * M!lM Wifii!j!lfMl!t·#NfiWWW w: 4 los głodnych i zziębniętych oiJyśmy spra-
z rodzinami stanowili emo tYsiecy oitób; I li ,-, 9 T d- wili aby ta według wszelkiei::o- prawdo-~ .ciąg1,1 li~topada 1 2r_miuia .~1czha ta uro- O . O • U r O · I O pod~bieńst~a. ostatnia ~1!"~ kryzysu by. 
sme do miliona. Konczą tiię roboty pu- . . . . . fa dla bezrobotnych uaJlze]szą zimą. 
bliczne finansowane pr"ez fundusz Pra" l PROGRAM ROZGLOśNI LóDZKIEJ ! Olkusznik, Wmcenty Kaźmierczak, Kazi- · h 

k : · i · b ·t ... • : W t POLSKIEGO RADIA. mierz Czekotowski. W przerwie okoł,o go- Niech to będzie naszym „punktem o. 
cy, o~czą s ~ - ro o Y sezouow,e. pry a l , . . dziny 17,55-18.05: Pogadanka aktualna. " d aJ·bHższy okres. ne, panstwowe i: samorządowe. Tysiące . NIEDZIELA, 25 pazdz1ernika 1936 r. 19.00-19.15. „Maszyna a literatura'~ - szkic N- noru naro OWC!l;O na n . 
murarzy, brukarzy, cieśli, drwali i pias· I 8.00-8.03 Sygnał czasu i pieśń „Nie opusz- l teracki Bogdana Karpackiego. 
karzy i pr_zede wsz:vstldm ' robotników czaj .nas". 8 .0~-8.18 „Gazetka r-olnicza" w red. ! 19.15.:-:-2,0.00 .. K?ncert zb!,ornwy Udział biorą SO-

• k .al'f'k . ,1• . . d d . d · Stamsława Jagiełły. 8.18-8 25 Muzyka - pły- ) hsc1: Halma Sawicka - Wyszkowska -
mewy W 11 ~":anyc;" mroz O pę .z1, ~ i ty. 8.25-8.30 Pro.gram na dzisiaj. 8.30-11.57; śpiew, prof. Wacław Lewandow5ki - for-
pracy, pozba.w1c1epłeJ strawv - własme I Transmisja uwczyst,ości konsekracji kościoła św I tepian, prof. Bronisław Nagujewski - wio· 
wtedy, kiedy najwięcej . j~st potrzebna. ! J\azimierz~ w, Ł_odzi. Nab~żeńst.wo wraz z. ~aza- lonczela. Akompaniament. - Teodor Ryd:er 
Drobna część z nich mo.ż.e znaleźć prace ! mem. Repo.r.az z przebiegu uroczystoscI. - 20.00-20.5,0. Koncert -0rgamzowany przez P<0-

. i . h ,••„,; • • .1· , ' 11.57-12.00 Sygnał czasu z Warsz. , Obserwoto- morskie Towarzystwo Muzyczne. Wyko-
W mnym ac U, ,ocz~w I~„ le gorzel P .a tną, i rium Askbnom. 12 00-12.03 . Hejnał z Wieży na wcy: Kwartet Drezdeński i Stani Z,awadz-
dorywczą, czesć mew1ełka - moze 11-1 Mariackiej ,w Krakowie. 12.03-14.00 Pora.nek ka - sopTan (z Torunia]. 
czyć na pomoc rodziny i p:zyjaciół, ale : symfoniczny . (z Krakowa]. ~yk,onawcy:. 9rkie- 1 20 50-21.00. Przegląd polityczny. 25 PAŻDZIERNIK 1936 r. 
ogromna większość - to ludzie, którym ! stra Symfomczn17 Filharmom! Kra~owskieJ pod ' 2t.oo-2uo. Dziennik wj~czorny · . ·•• Wczesne godz1'ny ranne nadai·ą s1'ę do roz-

1 d , • ~ ł d I b I dyr. Tomasza K1esewettera · 1 Stamsław Miku- i 21.10-21.40. „Na wesołej lwowskie) fah . 
zag ą fł W oczy ~ml.~r~ .~ O OW~ U za- szewski - skrzypce. W przerwie oko?o godz. '. 21.40-21.55. Wiadomości sportowe ze wszys1- poczyna~ia P?dróży morskich i przyniosą nie-
t;nar~ruęcie W Jak~ms zaa!k_u, wnęce bra- , 13.00--'13.12: Felieton p. t. „z „Pod komm~w fa- i kich rozgłośni P. R · zwykłe idee 1. pla~y ~a przyszłość. Począwszy 
my .czy· na stopniach kos~toła I brycznych na szczyty . Tatr - wygł.os1 mgr. : 21.55-22.00. Wiadomości sportowe lokalne. ~d godz. 10-eJ dz1ałaJą . krytyczne wpływy •Ha - . Zima obecna. - siódma zi~a kryzy- i ~rll?clszek Janowski. 14.00:--14._30 _Rep.ortaż z 22 00- 2f.40. „Uciekła mi przep~ór~czka" - au-1 !Uchu i komunikacji, .grożą wypadki i katastro-

. t · ·, 1 • ,• 
1 
zycia. 14.30-15.15 Polscy l ' zagraniczni revel- dycJa muzyc.zna w opracowamu Adama Ep· Jy. Koło godz. 12-eJ pomyslny obrót wezmą 

SU -; Jes. s~czeg? !"Im ~rozna: wymag? I lersi - płyty. 15.15- 15.30 „Moje zwierzątko" i !era i Zbigniewa Lipczyńskiego. Wykonaw- sprawy miłosne, nie jest to jednak odpowiednia 
spec,Jałnei ohamosc1 -społeczenstwa pra- ;'-pogadanka dla dzieci - wygłosi Michał Sied- cy: Waleria Jędrzejewska _ sopran, Męski pora do zawierania związków malżeliskich. 
cującego i zarabiającef;!o W niesieniu I lecki (z Krakowa). \ Kwartet Wokalny pod dyr. Z. Lipczyńskie- Od godz. 13-ei do godz. 16~eJ nie należy za. 
pomocy społeczeństwu pozbawionydJ 115.30_.:__16.00 .. Ą:idycja dl~ ws.i: a) „u_ rolnikó~ . !!o onz -0-Tkiestra mandolinistów Eplera - wierać . umów ani .nawiązrwać stosunków z 

~ . ł dn h - P-0 OC tr eba oprze.-'. l na ,Podolu -reportaz Wmcenteg:o Gortata, (ze Lw.owa]. osobami wpływowem1. o teJ porze należy tak-
pracy 1' ~-l YC • . _m~ł .z bT ··' Ć . b] Przegl'.ld rynków pro~1:1k.tów ~olnych - 22.40-23.00. Muzyka taneczna - płyty. że unikać osób, które nam s.ą wrogo· usposo-IJ? szerOK cp podsta'j\"a~ !• ~mo 1 tzowa I ' red. Stam.sław Pr':ls„ - ,Wis.newski; c) „Jak i bione. Koło godz. 17-ej działają -pomyślne wpły 
do walki z. głodęm 'WĘZ:.VStluclt. . . . I _ sob!~ ku·p. i~e.m r.adio - m1g~wka z puszczy i. . AUDYCJE ZAGRANICZNE. wy dla kobiet urodzonych w drugiei połowie 
, Dotychczasowa ak'-:ia, p~owadzona . . ktk~~wskieJ - oprac. Stamsł~wa Jędrzej· ! 19.00 ANGLIA. Koncert Chopmowskł. paźdz!er~ika. Następny okres · d? godz. 20-el 

przez FundeJSZ Pracy me mnze wystal".: 'f6 ·~tł>:f5. Kod'cert'r~k1amowv. . . l 19.00 LENINCJ:RAD. ,Ifoncert. srnd. przy.mes1~ .Pr~ykre CO!C~arowama, ~zyk~ny, · d b • . : u;r k l · 1 3 N h · ł'd k' " ł l' 19.10 WIEDEN. Recital fortepianowy, zaw1k1arna 1 meporozunnema z osobami płci od C~YĆ po cza.s O ecn~J z.iny. n ro ll ~u- 16·.1t-_ 6· o .. . " .a . oryz.o:ncie n z ik w -i e ie- 20.15 BUKARESZT. "Boccaccio" - ope.-etka miennei. Wieczorem czeka nas powodzenie to-
b1egłym akcia obięła około 900.000 OS9h• · 16:.-,,,._.0n1..,~y,:&łoFs i,. J;~g. t. Człe~~ah. w pkulJl. . 0 skd. I Suppego. warz.ys. kie oraz zainteresowanie nauką i ży. 
O. b " • . bi ć • k , .... b os'b . ,Ju-· 1_ . \Jtł, ragmen s UC OWIS owy z rama- . ł K l d 24 • d . l . . ee.n.i'! !°u.si o . ą_ .w1~ sz~ ! ... Z ę .. o. I tu Gerharta Hauptmana p. t. „Hamlet w 20.50 PRAGA. „Honza" - b~et. ciem SPO ecznym. o o go. z. -eJ z1a aJ~ me 
i zas1hc Je zywnosctą 1 odzreza. obfłc1e1, Wittenberdze' ' _ w przekładzie i opraco· 21.30 PARIS PTT. „Zemsta mefoperza" - ope• po~yś!ne. wpływy pod ~azdym wzi;:lęde~ 1 na-
niż w latach ubiegłych. Dlatego wysiłki waniu Leopolda Staffa. ra kom. Straussa. . l~zy zamechać wszystkiego co nie Jest ko-
muszą być zwielokrotnione jak decydu- 17.00-19.00: Podwieczorek przy mikrofonie - 21.45 \lt1EżA EIFFLA. Utwory Liszta. n1eczne . 

. lący ~tak wojenny. który "!a. przynieść ~:!~~is~ała s~ki~~:;!u P. "ti~t~X"dy~~~~~ '~~:~~ ~~g~~~.'KK~~~~~t s~;i!ł~iczny, nad~~e~~o d~l!a:~:t~ne prakf;~!~~~h, ~:J~~e~ 
zwyc1estwo„ l)latego własme podjęta Górzyński ego, Zofia Terne, Maria żabczyń- 123.15 ANGLIA. Recital fortepianowy. w przyjaźni, odważne, pociąg do zbytku i prze 
została szeroka akcja społeczna. ska, Aleksander Żabczyński, Władysław' 0.15 RADIO PARIS. Muzyka lekka. pychu. 

CJI n dr·~ ej · Żo. ń s A i \\ bim·tu -- równocześnie zamykając za r, sobą jeden rozdział swego życia. l . · · · · 11 ł , , Ale trudno jest wymazać z pamięci 
1

1

_ l,C .h, : p ,~··m· e-r w· S_'.z·a m 1 0 5 C tak jednym zamachem pamięć kilku prze-n żytych razem lat. Choć więc Włodzi-
mierz w glębi serca czul pogardę dla 

[, swej byłej naneczonej i bez ni.ej byto 
1: · 241)' :nu również" źle. 
~ · Pow•eść spólczesna fi Parę razy nachodziła go Pola: raz 
~ . , , zuchwała i wyzywająca, to znów pokor· 

·Danuta Kr~sińska, .e.ksre.djrrn'.k.'l w ma~ łprzekon.ać si.ę 'ill·e w tych półsłówkach na i spłakana. 
gazynie bławatnym Jana , Zarysn zosfa;e · jest prawdy? - Wróć do mnie! - mówiła - roz-

zumieli nas.trój psychiczny młodego prze 
mystowca w chwJli, gdy ów zetknął si.ę 
z Julią hrabiną Orotomirską. 

Ale nie tylko uczUJcie samotności i 
głód nowej miłości sprawiły, że Wło
dzimierz Zbyliński dosfownie z pierwsze 
go wejrzeni·a zakochał sie w dzi.edziczce 
Orzymanowic. 

zredukowana · 1 · b k · · · · · . Nie mog.ąc znaleźć ' pracy _ mając na Je.dnym s1k1ak·iem znia azłszy S1l'ę u '0 ·. poczmemy nowe zyc1e 1 zapommmy o hrabinę na molo obok którego kołysała 
utrzymaniu ojca _ przyjmuje pomoc Zary- drzwi., otworzy! jie i gwałtownie wt-arg. 1 tym, co byto wcz~raj. . się motmowa łódź, mająca zawieźć cale 

Serdeczna. prawie t>rzyj;:t,cielska noz
mowa, jaką prowadzFł z nią n.a balu, 
zwiększyła jeszcze ie&'O af.ekt - ,j ka:zala · 
potem niecierpliwie oczekiwać piękną 

sza. · nął do śpod•ka gabinetu. . . Jeg? Jedn~k n~e przek.ony.waly ~n.1 1 towarzystwo na przejażdżke.. · 
Dowiadu)e sie o ten; ~ar.zec~ony. Da- Obraz który zobaczył, napełnił gio JeJ pr-osby, am grozby. W1edzra!, ze JUZ j Tym bardziej dotknął gio urzędowy 

nuśki , St~msla~ Rteczynsktl I . nk1e_ wierząc wstrętem' ; . taka jest natura Poli, iż - jeśli nawet niemal ton jakim przywitata go tak go„ w platomcznosc ego s osun u. zrywa · · . , h · . · · d ' z nią. · · Towarzystw10 skla'.(iafo s1ę z czterech 1 pr~Y~!·c n!e PI zez m1e.s1ąc; . w0; -. przy rąco oczekiwana. 
Kresiftska po wielu przygodach poz_naie osób: dwuch panów i dwuch pań. Jed- naJbhz~zeJ .sposobno·śc1 ~o~hzgme s1e zno Narazie nie dał tego po sobie poznać. 

tai.emniczego. dżente\mena_ .. K~ro.Ia Ot~1cza, ną z nvch by la Pola. wu - 1 to Jeszcze fatalmeJ. . . Ale kiedy łódź pomknęła naprzód, ko-
' ·. ktory -: cręzko . cho;y- .- zem _sie z n1ią. P·ola ptjana dJo n.i1eprzytom11ości, sie- Bola reprezentow~la wy:b!tme typ · rzystając z teg·o iż baronowa zajęta by. 

Stanrslaw ~eczynsk1 zosta1e szo erem d . 11 ' k I h , 1 d · d · k b · t kt' · · · d n· b' ' · • , u Julii hr. Grotomirskiei. Miedzy szoferem . iz~alla na ,~ aniac. rnem~o ·~gio j~z. ze?~, .·o te v. oreJ .się m:g Y te ierze. za ła vozmową z admirałem of Wtemenro· 
- i hrabiną zawiązuie sie płomienny romans. telmenia, ktory wi1dioczrn11e opiow11aćLał JeJ z9~e - c~yba, ~e męz·czyzna go~ów Jest dem, szybko nachylił się nad Julią i za-

. _ . . . ·. , cciś bardrz10 ci!ekiawegio, gdiyż wstawiona · POJ'~Ć na Jąk. n~}dalsze kompromisy. pytał po circku: 
, A jiednak Wło·dzan_1·erz, - aczkol- paun1a śmi1ata si1ę du riozpuJm. l A Włodzim:erz był z~nadito stupr~- _ Dlaczego jest dziś pani taka nie- -

w1ek stiosu.nek :itch był j•ed.nym pa,smem Na widok narzecZiOnegio Pola prz,e- centowym męzczyzną, azeby pozwohć łaskawa dla mni-e? 
goryc,zy, ~yrzutów i . strzępi;e;~ia s,o?i~ st~ła . s;i1~ śm~ać Zroi:umi:ala podśw1ado- 1 so.bie :ia. tego rodzaju ~ompr,?misy,. tym . Młoda wdowa jak gdyby w zarhyśle
~erwow, me . odc~?dz!ul o~ ~ uei.. wc1,ąz I_Ture, z,e Je·st zl~. wyprla ie~na:k .zbyt du- i w1ęceJ, ze wysoko sobie cemt swóJ ho- mu spoglądała na srebrną smugę, wlo
Jeszcze łud,ząc się niadiz111.eJą, ze, Pol·~· z,o alkiohalu; azeby wytrz,ezwn,ec nor. · . kącą sie za mo•torówką„. Może ten pę!f 
cceniw~zy . j1ego 'Yspamałomysh10so, . -;- A to bardz,o ładni~, ~e .t~ P'rzysz~-1 ~ Zde~ydowayv~zy sie na ostateczne przyporp~iat jej ~za:sv. kiedv z' zawrotu~ 
ustatku]'e s~ę na reszc1·e.„. dłes - zaczęła betkotac, sm.ieJą·c -się hi- ze, w~me był Juz k.onsek\ye~tny. . szybkosc1ą pędziła samnchodem wzdluz 

Pewnego wieczora mł1ody przemy- sterycznie. - Chodź, moje złotko. poba· Nie ~naczy to, azeby me zatował, te- zielonych kniei. mając przy hoku swoje-
s~o·wi1ec udal . się z dwoma przyjadółmi wimy się razem! g·o, oo się stało .. Le·cz 1?yła .to raczeJ tę~ go Staszka„. A może, p,atrząc jak szyb-
.do .nocnie.go lokalu - niue cres:zącego s1i1ę ·_. zbyliński s.pojrzat na nią ze wstrę- sknot~ za vczu.c1em ,i;i.1t.ośc1, bez któreJ ko znika srebrny ślad przelatUjącej to. 
zresztą najlepszą sławą. tern. Teraz do.piero zauważył, że uro~a czu! się samotme, amizeh za samą osobą dzi, uprzytomniła sobie znikomość i prze· 

Poni,eważ wszyst~i1e ~t·?H:k1i byty za- Vo]i byla _urodą ordyna,n!ei ko.ko_tv. ze Poli. • . . , . , . „ . 
1 

_ mijanie. wszechr~eczv. . . 
}ete usvedli p od drzwiami Jednego z ga- cos kokocieg.o było w J~l mam~rach. I -:-. Wyiedz .gd~ies 1 rozer\\;'iJ się. Jakiś czas m11czała więc. Wreszcre 
bitnetów. _Jak mo~łem kochac t,ę .k~'~ietę? - radz1h mu przyłac1ele! obserwu,Jący z dy- odwróciła głowę i spojrzała pytającemu 

w pewnej chwili, kłedy kelner uchy- pomyślał, czuiąc równoczesme. ze. uczu- sk:et_nvm wspolczuc1em rozterki Wło-, prosto w twarz. 
lal drzwi, wydało siie Wliodziimi•erzowi, cie jego rozwiewa się bezpowroitme. dz1m1erza. . , . l Dziwna rzecz: znów doznala uczucia, 
że słyszy śmi1ech narzeczonej. ,. ' C'.hsiał jej PO.~rostu - odch~d~ąc -;;- Recepta ta przypadła Zby!msklem~ że dawno i dobrze zna to oblicze - że 

Dawno j•uż ostrzegano go przed rz11c1ć w twarz Jedno s!owo:. „scierka . do SI?aku. I oto 1?'9 kilku ty.g.odn!ach wtó I jednak człowiek ten nie jest jej obcy, 
skandalicznym sposobem prowadzenia 1 Ale ~zruszył !Ylko ramvon~m1: bo . ost.a: c!-ęgi po ~uropie Poł~d!1!0WeJ, znalazł I aczkolwiek poznała go dopiero przed 
si.ę P oli. Ml·od y przen:yslowi,ec, k tó.ryl te cz.me , czy me szkoda slow dla takieJ . się wres,zc!e ~ Taormmie. . 1 dwudziestu czterema godzinami! 
r1:iebardz·o w plotki· te wterz.ył, zrozumiał kobiety? . . -· ~mys.ln1~ piszę o tym wszyst~im sze._ • 
ie tem'z nia-r'.eszciie niadrsz·ed~ czas • . ~b:y; , O.s.~żnie zamkną!_ iZa. spbą :dt,zw:i ga- r~J, OO. ~h~ł·by,in, ażeb:v, _czytehucy Zil'Q· . . CDalsz:v. c1ą2 Jutro). 
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Przez 
objektqw 
lotoqralo: 

1. POWÓDŹ W łIAMBURGU. -' Straszn
wy or!mn, który szalał przed kilku dniami nad 
Niemcami, spoworlował m. in. powódź w Ham
burgu. ]'la zdjęciu widzimy ulice Hamburga pod 
wodą, 

2. PIĘCiOPIETROWY SAMOLOT ANGlEL 
SKI. - Ostatnio IO~l!ictwo brytyjskie zademon
strowało po raz pierwszy nowe typy swych sa
mo!otów bomhardulących. Samoloty te są wy
posażone w najnowsze motory, przyczem każ
dy samolot jest dwumotorowy. ZdJecie nasze 
przedstawia n:!iuowsze angielskie samoloty bom 
bardujące VI piętrowym szeregu, podczas pierw 
-szego oficialnego wy stepu. 

3. 1\-lANEWRY CESARSKIE W JAPONII.
W Japonii rozpoczęły się wielkie manewry pod 
osobistym dowództwem cesan:a Hlrochlto. -Na 
zdjęciu widzimy przybycie cesarza na teren 
manewrów. 

4. POMNIK JlJGOSŁOWIA.ŃSKI WE f RAN 
CJI. Prezydent francii Lebrun dokonał od
slol1i~cj;1 pomnika Im czci królów Jugosłowiań
skich Piotra I I Aleksandra II. Na koniu król 
Ptotr l, po prawei stronie - król Aleksand~r 
II, po lewej - marszałek franchet d'Esperey, 

S. PRAK.TYCZNA PRÓBA MOSTU. - Ce. 
lem sprawdzenia wytrzymałości nowego mo
stu w VlicID,jll, umieszczono na nim wozy tram 
wajowe i samochody, łącznej wagi 643 ton. 

6. RUCHOME ŁOŻYSI(A KARABINOWE 
W SAMOLOTACH. - Na wojennych płatow
cach ungielskich zainsra!QW;1110 ruchome łoży
ska karabinów maszynowych, dziekl czemu w 
czasie walki powietrznej strzelec może dowol
nie kierować karabinem. bez zmiany, kierunku 
ioŁu przez samolot.. ' .. 

7. 70-LECIE SĘDZIWEGO MAC DONALDA 
Były wieroletni premier brytyjski, obecnie zaś 

Lord-Prezydent Tajnej Rady Królewskiej Ram
say Mac Donald obchodził ostatnio w swej pod 
mieisktei posiadłości pod Londynem w Mamp
.stead 70-lecie swych urodzin. Zdiecie nasze 
przedstawia 70-letniego angielskiego męża sta
nu Ramsay'a Mac Donalda ze swa wnuczka, 
Małgorzatą i ulubionym psem w dniu urodzin 
w Uampstead. 

8. MANEWRY ANGIELSKICH WOJSK 
TECHNICZNYCH. - Na zdlecia wjdzi~y ko" 
luml,1ę pancerną wo·isk angielskich w czasie ma
~:wr_Q.w • . 



'--, 

K ,iedy pan Gawędd d·owiedział się o 
powmcie Zygmunta Lir.sikiego do swego 
za~ku, przebiegła go myśI, czy młody 
hrabia nie byłby odpowie<lni:.t partią dla 
jego córki. Ale czy będzie to dobrane 
małżeństwo - on i Julia?.,, 

O bie rodziny łą.czyla k.j.edyś zażyła 
przyjaźń, mimo dystansu dzielącego po
zycje społeczne obu rodzin. Lirscy bo· 
wiem stanowili rodzinę arystokratyczną, 
bardz.o zamożną, Gawęccy zaś wywodzi
li się z drobne.i szlachty, żyją,cej skrom
nie, nie ponad stan, na swych bardzo 
skromnych wlościa:ch. U Gawęckich je· 
dnakże od paru pokoleń już ujawniały 3Ię 
dążności nowoczesne, utrzymywanie kon 
taktu z cywilizacją, promieniującą z wiel
kich miast. Nie tylko synowie, ale tak
że i córki zdobyli wyższe wyksztake· 
nie. · 

PANNY GAWĘC 
. . 

JEJ 
·rt .o w e I a 

"'f' • 

stolicy świata. Chętnie wrócil na zie- szczegółów o kandydacie do ręki jegc 
mię ojców. dziecka. ,Odpowiedź ostateczną ódło-

Mlodzi zaprzyjaźnili się odrazu. -:hoć żył ojciec na parę dni. 
ona nie była płochą dziewczyną. Pannie Bo upływie tygodnia bura lnforma
Julii imponowało obycie Zygmunta i - cyj, do których zwrócił się p10 szczegóły, 
co tu dU1żo gadać - błękitna krew. p!yną udzie,jj.ty mi.i wyczerpujących biuletyn6w 
ca w jego żytach. Demokratyzm miała We wszystkich byly znane dobrze adwn 
panina Gawęcka tylko na pokaz, w rze- katowi szczegóły, odnoszące się uo Jego 
czywistości marzyła o tytufach. rodziców. Majątek starego Lirskiego, 

W starym albumie rodżinnym znnh- który byt cztowiekiem niezmiernie pra· 
zla się fotografia oboJga z czasów dzie- wym, ale słabego charaktem, zaczą! się 
cięcych: ona' z dużym kołem, w sukien- kruszyć jesz.cze przed jego śm!ereą. Tu;i; 
ce na której opadają długie kosy, on . w po jego śmierci Zygmunt Lirski r.:1..:iąg
ubranku marynarskim, zapatrzenl w sic- nąl nieopatrznie . olbrzymią pożvczkę, u
bie. dzielroną mu .za pośrednic'twem intryga n-

- Już wtedy byliśmy przezr.Jcze11i ta Lalkiewicza. Pcn.yczkę przehu'al, mj
dla siebJe - zauważyt Zygmunt. l;fadąc nując w ten sposób już do reszt.? poz'.J
pocałv.nek na ręce ukochanej.· stawioną mu ojcowizn.~. Omotanv c::iJko. 

Jl 
kłamaniem i podstępną grą." Tó wszvstk~ 
więc była przemyślana komedia. r-<t~ko· 
ma miłość do Julii - to byty sLlfa za
stawione na naiwną dziewczynę! I w~4Y
stko t.o było obliczone na uzvskawe :->O·· 
sagu, 

Co za ohyda!!! 

Jak powiedzieć o tym .Julii?-
- Moja droga - rzekł d.o c(:rk: ___, 

mam wrażenie, że nasze plany n:e bedą 
mogły być zrealizowane. Jego sv~uacja 
majątkowa nie zezwala na to zurie1n:€'.„ 

A na to ona, przerywając: 
- Ależ ojcze, ile razy mÓwiteć ie 

mój posag wystarczy dla mego sz;:zę-
ścia.„ · 

- Tak, dzie·cko, ale on ... .iesr. ~1ul-
tajem.„ 

:_ Ja go„. poprawię„. 
Ojciec się gorączkuje: 

Zdarzenia potoczy ty się szybb. Zyg_ .wicie prze~ Lal,kiewicza. popełnił s~ere_g 
mu'ilt - po porozumieniu z .Julia, która defr~ud~CYJ, ktore zmusiły ,go. ~o 1.k?'
już uważała się za zaręczoną _ ·po.pro- _wa,n;a s1~. po<l, cu1~zym n~zw~sk1eni. ~~,u= 
sit starego adwokata 0 rękę jego \ó:ki. w~TI,le flfrykansk_e, bussmessy amen "'an 
Pana Gawęckiego, chociaż by! prz,·goto- skie - to wszystko była bla)?;a. 
wanv na to i sam o tym marzvl. oi)adla Gawęcki był wstrzą~nięty tą lekko
refleksja. Trzeba się jednak do\vieclzieć myślnością młodego· człowieka, kg~ za.· 

- Wierz mi. kochana. on jest ni .:r,o
pra wny, nie mogę ci wszystkieg·o pClwie
dzieć. 

Julia uśmiechnęła się, wyrażając wzro 
kiem i zachowaniem niewiarę. 

. --"-- Ja go kocham · i nic mnie nie (Jb
chO:dzi.„ 

- Nie zezwolę ci na to małie6<:hvo. 

Ród Lirskich - ongiś możny i pełen 
wigoru - degenerował się. Gawęckl 
dzisiejszy ojciec rodu, z wyksztalce·nia 
adwokat, który przez parę lat prowa
dził nawet w Warszawie z powodzeniem 
kancelarię, a teraz usunąt się w zaici· 
sze swego dworku - z melancholijną re
lfoksją wspomniał 1osy tego rodu. Sta· 
rzy Lirscy, z którymi byt zaprzy;iaźnk- -
ny, zll'.iar1i dziesięć lat temu. Zostawili 
tylko jednego syna i spadkobiercę-~ Zy
gmunta. Gawęcki chciał objąć nad nim 
kuratelę, ale mtody chciał poznać świat.• 
Dwa miesiące po pogrzebaniu swego oj
ca, który przeżył panią zamku tvlko o 
trzy tygodnie,· Zygmunt Lirski wyjechał 
- i wszelki słuch o nim zagin4ł; 

· i' On pragnie tego posagu, nie ciebie.„ 
· I Ona wzrusza ramionami, a ojciec ·::ie 
!już, że teraz zadne jego persw:i.z-ie nie 
pomogą. Miłość jest ~lepa. A jed1:ak 
trzeba ją ratować ud n:eszcz'ęści,l. Trze
ba - za wszelką ce11ę. 

Tego samego wi·cczoru prżyb~; Zrg
mu.nt do pana Gaw·..;ckiego po odpo· 
wiedź. Majątki.em zajął się administrator Lal

kiewicz. Prowadzi! on g,ospodark~ lek
komyślną i doprowadził do ruiny całą 
wlasno~ć Lirskich, których podstawy ma 
jątkowe były i tak iuż zachwiane. Zy
gmunt Lirski odebrał nieuczciwemu ad
ministratorowi plenipotencj'ę i sam zaj.ął 
sję zdcwastowa11ym gospodarstwem. Nie 
stetv. większość majątka była już sprze
dana za podatki, właściwie pozostał tyl
ko zamek z małvm. zwpełnie nied1).:hodo
wym obszarem ziemi. 

- Możliwe - myślał Gavvęcki 
że młody Lirski dokona cudu. A gdy
by nawet nie udafo mu się, to i ta~<: chęt
nie oddam mu córkę. Julia ma d.nży po
sag, wiec młodzi mogliby sobie 11riąd.z.!ć 
przyszłość. Najważniejsze jest, by on jej 
się spodobał. 

P ierwsz~ swoją wizytą zas1mrha so
bie Zygmunt zarówno względy starego 
adwokata, jak i jego córki. Nie odzna
czał się specjalną urodą, miał jednak w 
wyraze .twarzy sHę, która zdohywata 
i uwodziła. 

Stary pan Gawęcki wspomina! prze
szl·ość, rodziców swego gościa, wspólne 
zabawy, kuligi. Zygmunt opo\vii:tdał o 
tych dziesięciu latach, podczas ktMych 
nie byto go w kraju. P.odróżowat Wv
ładowywat atawistyczny instynkt my
śliwski w wielkich łowach, które odby
wat w Afryce. Był w Ameryce, ale zbyt 
nerwowy tryb życia Nowego Śwfaia nie 
odpowiada! jego naturze. Ost::ttni rok 
S1pędzit w Paryżu. Obtacal się w naj
elegantszym towarzystwie. zawarl in
teresujące znajomości, ale - nu7.yf gr, 
przesyt i zblazowanie Przerafinowanej 

~ry~inatny in~ileuu ~lw~nnika 

„„ li.J 

Brak 
całego 

I r 
11 ~,, 

I 

.- Chcę z panem mówić otw··r.;ie -
rzekł starzec w odpowiedzi na pvtająt.:y 

; ,. · .. w,zr;o.knnarzeczone.go swej cóJki. - - folia 
kocha pana. Chciałem mieć p 1ra za 

„1 . zięcia. Ale usta\Uem dok.ładnie pai1:-.ką 
całą przeszłość, puński kompie t ·;y upa
dek. Mógłbym zdemaskować w~zystkie 
kłamstwa. któnmi chciał mnie p:rn wpro 
wadzić w b~Cld. Nii;dy nie udziel(i zezwo 
lenia na to małżeństwo. Pan chi..:e jej po
sagu. - posag pan kocha, nie dz!e w
czynę! Znam jednak moją córkę, jest u
parta i - p6id7:·e za p.tnem . .Pro-;zę więc 
- tak jak tylk~1 ojciec może prosić. jak 
Jjciec który m1 tylko jedno dz'eclrn -
niech ją j;an ze.stawi w spokoju Otrzy
ma pan .Jde mnk w rnmian za t. · - iei 
posag. Powinien p:::.~: być z.ado\~. olony-
będzie w.n ,nial to, iw. czym m<.t zależy. 

I wyciąi;;nat czek w stronę mlode~o 
czt-owiek,1.- którv całkowicie os :uJnmin
:1y stal i11eporuszony, nie śmiąc wyciąg
r:ać ręk.i. 

- Pan je~t zdziwiony - z1.::zqt ~d
wokat od n.;\d ·- ale w grunci. '. rze,:zy 
cala sprawa .t>st zupefnie lo~iczr.t. P.tn 

„.wyciągnął czek w stronę młodego człowie!{a„. 
wie, że· pracowałem ciężko i wytrwale, 
ażeby z<lobvć ten maj4tek dl"a m.:~o :lzi~
cka. C_iCl:lłe;i, 1.,a te pieniądze !. up!.~ . ie i 

witamin · 
narodu . 

szczęśc:1.:,. l\~.'rr. wL.;c prawo ~1yn .~ '.: 

spowodował· u·padek 
Jak wyginęli 

co czynię, skoro tylko w ten sposób 
chronię ją od katastrofy. A więc, proszę 
- regulujmy nasz rachunek Ju1lia dowie 
się o tym, i wszystko zrozumie, a pan 

Wikingowie. szybko zapomni o. tym epizodzte. żv:;zę 
panu szczęśliwej podróży . 

Znakomity duński archeolog, doktór Norlund, I Wszystkie szkielety, znalezione przez dokto· 
ogłosił niesłych~nie interesujące wyniki swych ra Norlunda wykazują wyraźne ślady szkorbutu, 
ostatnich badań w Grenlandii. Doktór Norlund ! choroby, którą wyWofuJe - Jak wiadomo - brak 
długo przebywał pośród lodów tej dalekiej·, ruro- odpowiednich witamin. 
źneJ wyspy i"znafazł tam ślady żyjących tu nie- I Brak witaminy A, lako witaminy warunkuJą· 
gdyś ludzi o wysokiej ·kulturze. Udało mu si~ I ce) wzrost, przyczynił się właśnie do owe! de• 
również odkopać groby, zawierające doskonale generacH dawnych mieszkańcó'v Grenlandii. Pra· 

Zygmunt Urskii zniknął na zawsze z 
horyzcntu. C. Michel. 

Najmniej papierosów 
pali sit: w.„ styczniu 

W fnałym mi:lsteczku Kaposvar na Wc:grzech zachowane· szkielety ludzkie. I wdopodobnie nieszczęśliwi cl ludzie cierpieli tak· W Ameryce przeprowadzono ostatnio ~:der 
przeszedł niedawno na eineryture dzwonn•k miej- Doktór Norlund opowiada. że sam był zdu- że na nieczystą skórę i częściown ślepotę. Absolu Douczającą stai;y'tyke. Niektórzy uczeni zba· 
scowego kościoła, który obchodzi! niedawno o- j dali, w jakich miesiącach na całej kuli ziem.;klei 
rygina-lny jubileusz, a mianowicie dzwonił, mk miony, gdy po raz pierwszy ujrzał te szkielety. tny brak witaminy C sp'owod.owal daleko rozsze- jest największy zh:d papierosów i cygar. Stwiei-
zostało obliczone. :'tCA tvsiecy razy! Odznaczały się on~ naaz,wyczain~e małym wzro~ 1rzo11y szk,orbut, okrutlJą chorobę, ~tóreJ niszczącą dzpno, że riaiwi<~c~j cygar wypala sie w grujuiu, 

.Emerytowany dzwouuik liczy obecnie ~7 lat steru. Mi;;skie szkielety dochodziły do 160 cm. , dzlałalnosć wskazuje spustoszeme szczęk. Brak papierosów - ·:.; sierpniu, a fajki cieszą ~ię n'.li· 
i przez przeszła 50 lat opiekował sie miejsccwJ, wysokoś~l. żeńskie natomiast najwyżej do 140

1
1 wltam1ny C •WYPłYWa z zupełnego braku qwo· większym popytem w cz<::rwcu i lipcu. 

dzw01inica. Przez cały ten czas ani razll nie cm. Prócz tego każdy niemal szkielet" wyk:i1y- ców i warzyw. Brak antyrachltycznef witaminy Sklepy tytoniowe na całym. nie:nal świecie 
, I t · k c d · · , , przeżywają kryzys w styczniu. W miesiącu •ym 

opusci hswde~1° s adnowis ~· . 0 zier.m!e dszesc wał ślady różnych chorób kostnych, Jak rai:bi· ·O spowo(jował słabą budowę kości. Witamina zanotowano ws„ędzie znaczny spadek ko< unici·· 
razy wc o z1 na: zwonmcę 1 puszcza z won . k • • • • ' · • , ~. · · ' 
w ruch. tł~, s rzYW1e111a kręgosłupa 1 kompletne zm'>z~ze- 'j ta w ~lelkief 1foścl znafdułe się w wątrobie l'Yb artykulow tyt?nrnwvc!J. U~~eni ai:neryka!lscv 

, . „ . . . rue szczęk. . morskich, Nie wiedzieli mieszkaacy ponure) wy- tl!lmaczą_ to l]'lw:sko w dosc orygrnalnv s;;o-

e.~1We1·yt~1nr~u pprazrel:~1.?111,1aezausłrtz1~odnze1·1g1·0 111dzt1wou~~~~~.· s1t1ya Dzięki zdobyczom now.-u;zesnei nauki icsfc- '1spy, że wokoło nich znalduią się w ol!Jrzymiej \scloabtk··· Os' t~tt_..., jak t'ilidtwier?za - grudniowe "'1:v· 
•• • .,,, " ' . . ... "' "·, . , • • • • • • • • , • • • • 1 • w1ą eczne r.1 wy1 ęzai::i oz1T1111Le !JUC.7.et 

bankiet i obdarJ\\" 1 ,· oryginalnego iuhilata licz- lsmy dz1srni w stanie w z.mianach szkieletu czto- , 1lośc1 srodk1 lecznicze, zaradzaiace cześc1pwo ich i zmuszaia ludti Jo stvczuiowycli oszcze:lna-
nymi upomink.rn1i. (h) wieka czytać iak w księdze. nieszczęściu, ści. (h) 

., 
LJ.J 
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Nfez ane Szczegóły wielkiej manifestacji 1905 r. 

Manifest. carski nik, c~orązy sztandaru patriotycżuego,!sówce (dotychczas był on tylko w dzickiego, oddziały 1<>dzianina dztsieisze 
Któżby przypuszcz 

1 
ct.n· r , bronił go zwycięsko, ale kiedy mu go lł'..01dzi>. go generała Norwid- Neugebauera, (do 

dziernika 1863 roku k~edw k m, '"'0 paz- wydarto, drzewcem przewrócił jeszcze . dziś jeszcze dzielnica Widzew we wdzlę 
trapa carski Brem~en, t~n ~:~wktÓ:- p~ru dragonów, at dopiedo po otrzyma- .„at Wybiła godzina cz,n~l pamięci chowa wsp~mnienie o ca-
stlumił powstanie st czn· ' d . Y I mu szesnastu uderzen piką kozacką, „ dl- Ś - łeJ rodzinie vatriotyczne1 Neugebaue-
ku !ódzkim _ wpr%wad~ifen~1!y0 Pc~ij: przedziurawiony Jak sito niemal - runął · Sprawie IWO Cl r?w~, ?raz oddziały gen. Olszyuy·Wil-
cyjny system . rosyjski na rat ! , d - I ·martwy na ziemię. I napewno wyrokami Nemezis dzie· czyusk1ego (wówczas podporucznika) • . 
kim i kiedy tenże · sam Bremz~~z~sa~z~ł 1 k~~nnhch.kadl? wtedy _26: przeważnie iowej stato się, że także akurat w paź- Odxlziały te stoczyły szereg utarczek 
pierwszego policmaistra w ratuszLt któż! p-0 tU ~c P! ami kozackimi. I cnzierniku 1914 roku, to iest zaledwie w z Moskalami pod Łęczycą, w samej tę
by wówczas przypuszcźał, że akutat w I Poaobne1 agresywności jak wtedy w I dziewięć lat później - do wolnej iuż od czycy, pod Gostkowem, pod Sieradzem 
lat •J:2 potym, dnia 25 października 1905 cz~sie tej manifestacji przeciwko car-

1 
Moskali Łodzi przyszli po raz pierwszy I i Wartą. Znów pa d·lY ofiary, le~ioniści 

roku, sohdarne wystąpienie robotników\. sk1el „konstytucji" skierowanej, nie no-

1 

do Łodzi legioniści Józefa Piłsudskie~o.

1 
pomścili jednak owych manifestantów 

lódzkkh sprawi, że zadrży tyrania car- i ~o~ano wtedy jeszcze w naszem mie- · Przyszli, pobrali co najlepsze siły z października 1905 roku z ul. Piotrkow
ska a ulice miasta naszego zroszone zo- i sc1e. ~?b~t~i.cy wręcz rzucali się na młodzieńcze w narodzie, i poszli dalej I skiej. 
staną obficie krwią rewolucionistów, któ ! M_oskah i bili ich czem popadło. Oczv- 1! na wojenkę gnać precz Moskala z ziem A w październiku 1921 roku oddzia!y 
rzy podnieśli nanowo sztandar walki. wista pod naporem przeważających sil polskich. · \ Już wojska ~olskłego, sformowanego 

A tak właśnie było: dnia 25 paździer manifestanci pierzchnęli, pościg za nimi ! W międzyczasie od 25 do 30 paź- pod rozkazami Józefa Piłsudskiego, Po 
nika stanęły na nowo po raz drgi po trw~l ~ali\ noc. ~resz~ow.ano dziesiątki 

1 
dziernika 1914 r. Legiony wzięły udział ; zwycięskiej wo!nie na Moskalach, ode

maju 1905 _ wszystkie fabryki łódzkie: ludzi, meraz calktem mewmnych. : w rozgrywających się na .przedpolach . szły na etapy pracy pokojowe}, aby od 
walka ż caratem przybrała znakomicie, W w~niku tej. manif~stacji 1Y1oskale ;i,odzi wypadkach wo!eunych, osłaniai~c 2S ,Paździe~nika 192.1 utrwalać zręby 
na sile, uHce znów spłynęły krwią licz-! zaostrzyli repres1e: dma 10 listopada ,odwrót armil niemieckiej. Były to od· panstwowosci polslneJ. . 
nych ofiar. ! ogtoszono stan wojenny w cal ej Kongre· 'działy późniejszego generała śp. Dobro· .TAN WOJTYNSKI 

ku r;~~~~~~~e~:r~k~ar~~~:~i:m.st~~=l-&54"' ~h°)1lh"<~ • ZEPODPISEMb.PllOP.U~IVEBSJ.TI! • ::yrte PARIS+ą_:e;:t~:;:*:-.; • AA 

llęło wtedy około 80 tysięcy robotnikó\;,r l \JfN 11 VVI e;, U, DE SEAUTE PARIS t/JuJ/~ ł?li lf.11 I iiJf VARSOVIE ~I ~ 
- wezwano proletariat łódzki di) otwar· 1 ••E•lll11Mlll!•mAAURa~emm•m•m•••••l!l"C:WiWili!l!!iiii'l~em!lllREimlm•nrawm+11mwa•m•mt'l,•11!•ma+111:i1lon•m•zmm•m•11&ilil111es5BI• 
tej walki z najeźdźcą. 

Bohaters a_ śmierć Sztuka.„ przedłużanla młodości Zdarz,:;,~!au!ie:~radkl 
robGtag_~{~ o czem powinni WS'.iyscy wiedzieć? I Lódź, 25 oaź~z}ernika. 

P 
· k ., , , . C · t· ; · • 1 • ,. di• · · p d ·k k , „ _ . , . (gr) - Do domu przy ul. Zawadzk1e1 10 wez· 

. r~yg1yw ą do za1sc. ~5- -3 l paz- , zy . IS '1;eJe . sz.lu~:i Pi ze yzama I „ ora. ni osr!1etv-zn1· .• z:'l w1craJą~y 1 wano pogotowie .prywatne. Okazało się, że 10. 
dz1ern;lrn były po za stra1k1em drobne mlodosc1? N.ewqtpl~w:e ~2k. Nie my-) radv 1 wskazania. od•1'1WICJn...: dla lc1l- kator tego domu, ftl. Szwarc, stolarz z zawodu. 
utarczki robotników na przedmieściach ślimv tutaj o inkid1ś t:iJem·.li'~nch ełiksi- dego, bez względu r.a \Vkk. pleć." stan poważnie zaniemógł, ~im iednak nr~ybył na 
Z kozakami i draJ?;O!lami. 1 rach, anj O kU!'JCjach (JUffrladzają,:ych a etc. etc. miejsce lekarz pogOtOWla, stolarz WYZtOnął du-

N
• 1 d . . d k la Woro11ow C'Y c:te1·1·1"1.o lstr11·'1·~ 'n-1 C'l'P J·est ilo nab"c1·, Il ·~SZ''"'tl<1·ch cha. Prawdopodobna przyc~yna nalde20 zgonu 
iema CD z1enme o onywano za- . . " v · .,u. · , "'·1: · . ~. ' "' ; :1

" - atak serca. 
mrichclw na różnych prześladowców car ny ~es~cze. lcltwv. I· pr~stv sw'.sob nrze- sprzedawców JJ!~m w caly1n iHJ.JU. --'Na schodach domu przy ul. Rokicińskie! 
skich. , \iłuz~ma mł0Jośc1. l\t~ihi'.\ :c:e - sys-

1

1 li&SaRME• E'M!fiW: FF fit*'*± 29 uległa wypadkowi 3·1etnla Halina Mal, c?r· 
Vv' takiej ·atmosferze nadszedł dzieli tern I. .• svstemri: vczno~..:. . ..J'.:10..;;\:Jl·:\:.l00(:)(:)8\-)(:)(:)(:}(:J(:;l:::•0U:V\;.l(:)\:Jl.:J..:Jl:JL;·." k:i lokatora tego domu .. Dzlcwczynke przewie· 

30 
, 

1 
· ·k D~ . . , . Bl1·z·sze sz 'z"o·Atv· "· •'·J spt·'"'ie l't~" z1ono do szpitala mielsk1e20. 

pazc z1cr111 a 19 ~: dz1en ng;oszema . „ . ': ':-.-'. ... ""' "" · ' ~ tT- - w Rudzkie) Przl:dzalnl Bawełnv w Ru· 
s-b.rnnego „manifesfu·· carskie.~o. zapo- ra 1~1~ątpl!w1e .z. am!~r1~SUje wszvstlm.:b, I . ~Jt::t yszedł z druku nowy dzle Pabianickie) uległ wypadkowi orzy pracy 
wi~tclajaccgo jakieś · ~1l:We .reformy, J.V .... ~arne. I panów. r~!e t~;k.~ ~t1rv:.h:..::i.le ("".1:1 I 1MAI~~ ., PlAH m t~~ll Antoni Kowalski, zam. pr~y uli Sokole! t. Ran: 
kto re cp:na absolutnie nie wicrzvia: sn~e I priedc w~z.!':s1.< 1 .l1Y•tnlo.„v,.h. 7.Il<:tl- i . ~ nego, ~tóry odniósł obrazenla ldowy .. tw~rz~ 1 

wietrzono świeży podst e st ; UZtemy W porndmku k JSff:Cty:znym 11aj- ~ • złamame nogi - przewieziono w st~me c1ężk1m 

k
. · • • · 

1 
, ęp zk /Oni} car nowszego 176-~o nll'n~ m (, 0 Tydzit:;ń w opracowaniu do szpitala Ubezpieczalni St1ołeczne1. 

s 1ego rezuuu, za itcrym ryia se no· . , „. : „ . MAKSYMIL.JANA SERWl~SKIEGO 
wa fala prześladowań I gwałtów. Dla- Powtesć · · . . . w cenie t Z!.OTY. życ~e Pabianic te;;o też ogłoszenie „manifestu·· poglę- 1 ~r. F6·tv CTP nr~.Y!i„"S~' mteresu~ąc:_~ Do nabycia we wszystkich Księgarniach 
biło tylko ogólne wzburzenie które WY· P?w1eśc spó!czesna DJ{r.1 ,\. Drze\\ te... Skład główny Ksiegarnla SEIPELT I· 
ł d ł • k · * · kiego o. t. „Z lute scrr. .:f' („k<lvnaczka Piotrkowska 47, 30-l. 

MIESO Z TAJNEGO UBOJU. 
Podczas czwartkowego jarmarku policja za

trzymała wóz, na którym znaleziono mięso po
chodzące z tajnego uboju. Właściciel wozu 
Glinkowski Tadeusz, (mieszkaniec wsi Rusiec, 
pow. łaski) stawiał opór policji i kontrolerowi 
Rzeźni Miejskiej Sroczyńskiemu. 

a owa o sJe na r~awszą w cen.rum króla wędlin") · . 0000000000000000000000000000000 
naszego miasta mamłestację przy zbie- \V · t . J . , .. a~::1;11&S!WEl1C!M!l•l1ll&BW!!l!!l'!Hll•lll!ll!lllli!mmaliiiiiiiilili 
au ~zMeis?eJ' lic p j d A d Jn · szyscy zn em wrnm \Vie z1ec. 1z I 
~ . "' !'; . ;u Y rze az • n rzc" 

1 
każdy numer „Co Ty:Jz;e11 Powieść" . T .ABARI NH · 

t P1-0trkow~kte,. P nos· n' tvlk „ tr 'ć p-w1e~c;. wą " 
N i

. . I •· ~ • 1 rzy 1 ie O '.l •S 1' '· •10 'I ;\ajwieksz;a rewelacia europej"ska 
a u 1ce miasta wy egła w ~ouzmach nie tylko ohsz~rnv (tvm , c .~'~m pe.dwói- , ' • · 

wieczm:nych oU:·~z~mia roanifestac!a ~e- ny) dział humoru, nie tylko ;-ozrywki z I Siostry Emma I LIU Schwarz 
wclu~pna prze·ctwKo owemu „manite-, nagrodami. rozmaitoś::i. aln„wi:.1 ku!;nar-1 tylko od 1 do 15 listopada 
s.to"'.1 . skłero~ana i pod hasłan~I r.ał-

1 
ne, rady pani rvv. 11'.1str.1w:rnq ruhrykę , , +~ .,.. . . r. r::-- rm 

k?w1te1 wol,n~scł prow~dzona. ,l·c~est- 1 mody, ale r6wnież .:-t-,lv J,_,·htek p . t. ~~~~~~~~ 
mczylo w meJ kilka tysięcy osob, 5pie
wa!1o pieśni patriotyczne i robotnicze.'-----------------------

DZIS 
WIELKA 
PREMIERA 

KlrłO 

EUROPA 
NARUTOWICZA 20· 

Przy zbiegu WSlłomnianych ulic za~ro· : 
dzih manifestantom drogę kozacy I woj- 1 

sko. Bez ostrzeżeń padły strzałv. Tłum 
nie uląkł się !ednak, z gołymi rękoma 
rzucano się na kozakćw, ściągano kb 
z koni i bito i rozbrajano. • I · Pocz. s. 12, 2, 4, 6, 8, 10. 

Krew obficie po!ała się ulic~1 Prze· l Sensacja ekral1l6W 

wg. głośnej powieści 

JÓZEFA KESSELA 

iazd. gdyż centrum walki tam się prze- 1 zagran~cznych 
niosło. Jeden z robotników Józei .la- ' ANNABELLA 

Reżyseria: 

ANATOL LITWAK 

już ukazał sie w sprzedaży: 

4 SERJE KOMICZNE: 

PAT I PATACHON 
FERDEK I MFRDEK 
OSIOLEK-WESOŁEK 
f(UBUŚ· 
3 POWIEŚCI RYSUNKOWE 
WYSPA CUDÓW 
BUF ALLO·BILL 
W PAf~STW I E BIAŁ VCH WIDM 
KOLUMNA ROZRY Wl::K UMYSŁO-

WYCH 

10 gr. 

JEAN MURAT 
oraz CHARLES V ANEL 
i I. PIERRE·AUMOUT 

Dziś o g, 12 i 2. 
2 SPECJALNE PORANKI 

NAD PROGRAM: 
L'equlpage 

Najpiękniejszy 

film wielkich 
wrażefi! 

Prod. europejska 1936/37 
Wł. „PARLO·f'ILM' 

zagranic:ina P.A.T'a oraz jedyny 
AKTUALNY REPORTAŻ Z ŻYCIASPORTOWEGO MŁODZIEŻY 
ŁÓDZKIEJ p. t. „MŁODZIEŻ J\UASTAKmUNóW". 

CAPITOL przoduje w dohorze filmów wysokiej klasy 
DZIS! Bohater filmu „Dawid Copperfield'' 

FREDDIE BARTHOLOMEW zachwyca wszystkich genialną 
kreacją w filmie uśmiechów i łez / 

:11 Mały Lord Fauntleroy 
J\tiliony czytały powieść! Miliony obejrzą film! 

Ceny miejsc na wszystkie seanse od 54 gr, 

Glinkowskiego osadzono w areszcie a mięso 

skonfiskowano. Przy rewizji znaleziono jeszcze 
sześć kuropatw nieżywych, złapanych w sieci. 
Utartym zwyczajem kuropatwy przesłano do 
Sierocińca Kat. Tow. Dobroczynności 

INSPEKCJA SKLEPOW. 
W ciągu ostatąich dwuch dni organa policyj

ne dokonały inspekcji szeregu sklepów spożyw
czych i innych. Kilkanaście osób właścicieli i 
kier·owników sklepów pociągnięto do odpowie· 
dzialności za nieposiadanie cen wytycznych na 

! artykuły pierwszej potrzeby. 

I ZBlóR.KA NA DZIECI OCIEMNIALE. 
W dniu dzisiejszym, to jest w niedziel!(', na 

ulicach miasta odbędzie się sprz;edaż znaczka 
na budowę internatu dla dzieci ociemniałycb w 
Łodzi. 

Z LASKU. 
W Łasku ulworzył się Komitet Obywatelski 

Niesienia Pomocy Zimowej Bezrobofoym, Pne• 
wodniczącym komitetu wykonawczego został p. 
Bo,lesław Sawicki 

W ciągu ostatnich paru dni pp. starosta i wł· 
cestar(}Sta dolwnywali inspekcji sklepów, posia• 
dająych aritykuły pierwszej potrzeby na sprze· 
daż. Nadużyć co do cen nie stwierdzono, nato· 
miast wielu właścicieli sklepów pociągnięto do 
odpowiedz:ialności karno • administracyjnej za 
nieposiadanie cenników. 

OśWIETLENIE ULIC MIASTA. 
Wobec zbliżającej się zimy i długich wie• 

czarów, zarząd miasta, uwzględniając częściowo 
zabiegi mieszkańców ulic położonych bardziej 
na krańcach, postanowił przystąpić niezwłocz· 
nie do oświetlenia niektórych najbardziej zalud· 
n~onych ulic. Mianowicie, jeszcze w ciągu tego 
miesięca ustawione zostaną latarnie przy nastę
pujących ulicach: Bugaj, Tarj!owa, Grabowa, Ci· 
cha, Zeromskiego, Bartosza Głowackiego, Wspól 
na, Nowa, Wilejska, Średnia, Kolejowa. Usta· 
wionych zostanie 20 nowych latarń. 

REPERTUAR KIN. 
OśWIATOWE: - Koenigsmark. 
NOWOśCI: - Noc na Transatlantyku. 
LUNA: - Jadzia (ze Smosarską) 

Ani jedno dziecko w Po·1-
sce nie może być głodne 



'i BANDYTA I GWIAZDA. 

~.'..=-' -

0 
: : Baądyta: Pieniądze lub życie!... 

Gwiazda f~lmowa: - Pieniędzy nie 
'm<!-m przy sobie, ale może pan życzy so
bie mój autograf? .. 
~N ±iiH „ 

8zc:zuf · iec:bnihi 

Jakże się martwią biedne owieczki, 
Gdyż oto przybył konkurent nowy: 
Od dzisiaj wełny oprócz owieczek · 
Dostarczać będą nam również krowy! 

.„w Polsce ma wkrótce P.Owstać pier
wsza fabryka sztucznej wełny z mleka" 

(Z prasy). 

I 
Dla ludzi również wszystko się zmieni 
I każdy zrobi jak mu wygodnie: 
Z rana poprosi o szklankę mleka 
Lub każe uszyć sobie. z niej spodnie.„ 

.ON JĄ ZNK-

- Uspokój się, syttfu.„ Mamusia ju'ż 
mieirzy ostatni kapelusz, więc pewnie za· 
raz przyj1dzie„„ 

.Mlp+e+Hff • AA 

Lecz za to krowa stanie się dumna, Lecz to nie koniec, moi panowie, Konserwatysta 
Zwierzę to wzrośnie ogromnie w cenie Jak już _:__ to chciałbym większej I Pan Hieronim wcale nieźle zarabia, a .mimo 
I żadna panna się nie obrazi, . wygody, j t? nie chce się żenić. Jedna z kumoszek zwra-

Gd • K N' h • kt , . . ·1· • t d się doń: y powiesz: - „ rowa, za przepro- 1ec a1 os powie, 1es 1 ies mą ry, Dlacze«o n ł , i· · · J · · - „ pa w asc wie się nie żeni?.„ 
" · · · · · Pretensja szeniem" Jak się wytwarza g<>tówkę z„. wody! - Bo jestem, proszę pani, konserwatystą.„ 

KANT. - Cóż to znaczy?„. 
. Kac i, Kotek siedzą ·W _ kawiarni • . Kac wy. 

pił pół czarnej i zjadł dwa ciastka. Nagle po- •·~~„„~~„„~„ff~H)<M+4~a+H~~H>„~~M~~~M.+'1~1» ..... ~ - Nie lubię zmian„. Gdybym się urodził 
wiada do przyjaciela: Dobry • • KFl"ąz• ka żonatym, pozostałbym nim do ko·ńca życia, a że 

P 
. r o I Cl ee ~ przyszedłem na świat kawalerem, więc 1'uż. mu• 

. ..,.... arue ;;:,otek, mo.że zagramy w dzie-
wiątkę?· ·: · · · Panna Zosi11 zwraca się do swego narze- .Pan Wiesław pozuje na ,,ciekawego męż- szę wytrwać w tym stanie do kopca! 

'·, ·- 'Proszę 'bardzo.„ cz onego: czyznę". Wydaje mu się, że kobiety za nim sza· 
· -K · - Jliziu, czy rozmawiałeś 1'uż z moim 01'- l · d d · f ' · BAJKA. 

. ac ~wyciąga :karty. Zaczynają grac. Kotek e1ą, po czas g y w rzeczywis osci wszyscy 
_przegraf pi'ęć złotych.' cem?„. kpią z niego. 

Pewna młoda sowa zwróciła się do swej 

· · · p ·' . · K - Owszem, przez telefon... P~wiadam: ni • d · d • , " .'. - anie- ac .•• - powiada Kotek. _ Niech Pewnego d a zwraca się o 1e ne1 z pan 
,Pa~ s!ę nfe'. gniewa!„ Ja nie mam pieniędzy„. proszę 0 rękę pańskiej córki.„ w towarzystwie: 

matki: 
- U kogo mogłabym się nauczyć mądrości? 

C J k 
- A co ojciec odpowiedział na to?·~· 

~ . · - ff?.„ _a pan śmie przyjść do kawiar- - Czy pani nie uważa, że jestem jak cie-
ni . p~z t.pien1tidzy?!„. Czym ia teraz zapłacę za - Twój ojciec odpowiedział: - dobrze, nie kawa książka? 

- A matka - sowa odparła jej•na to: 
- Najpierw musisz pójść do mędrca i po-

" n\fłlą'kawę i 'Ciastka?!.„ znam pana, ale zgadzam się.„ , .„ . , . - O, tak.„ Brak panu tylko oprawy z cie-
znać głupotę, a pe>tem do głupca, by poznać 
mądrość„, 

·. „. r·; ,, .; · - .KAJTUś • . 
~. -~;,· .Kajiuś , ~·r.aca z lekka zawiany o godzinie 
~ Jr..z~~iej w nocy Cło domu. Szczęśliwie wszedł 
_ Już. na; fli;:ho.dy, wyciągnął ·klucz, lecz nie może 
. Ji:llfić do . dzi.urki w drzwiach. . 
" ~ . ~ . Psiakrew,„ - mruczy. - Gdzie, u licha, 

, fę,st fa dziurka?! ••• : Mogę r11czyć, że wychodząc 
_ z domu, z •• , z ••• .z.ostawiłem ją · w drzwiach.„ 
. -~m ... 

ODPOWIED.t. lęcej skóry.„ TO JASNE!.„ 

Nauczyciel w szkole powszechnej zwraca 
się do uczniów: W OGRODZIE ZOOLOGICZNYM. 

Wacuś zdaje ostateczny egzamin na dokto
ra. Profesor zwraca się doli: 

- Kto mi powie skąd się . bierze rosa? 
W klasie cisza: Wreszcie wstaje Piotruś 

powiada: 

Mały Piotruś jest z ojcem w ogrodzie zoolo
gicznym. Ujrzawszy za ogro,dzeniem parę osłów, 
zapytuje: 

- Przypuśćmy, że wzywają pana do chore
go... O co powinien pan przede wszystkim za
pytać? .„ 

- 'Ja wiem„. Ziemia ciągle się kręci, więc 
się poci„ • 

- Tatusiu, czy os1y iei się żenią .„ - Przede wszystkim powinienem zapytać, 
gdzie mieszka chory.„ - Tylko. osły„. - odparł ojciec. 

SS 

Dr. I. Silberstro m'~-Pu_b_11·c-zn-e-po„d-z1 elll!Ellk„ow_a..,n1· -e I! id 
· Choroby skórne, weneryczne i seksu I 

alne. Lampa kwarcowa. 
KILIŃSKIEGO 127 Na tern miejscu wyrażamy publicznie nasze ser-

Przyjmuje 4-8 wiecz. deczne podziękowanie WPanu J. Rapaportowi, w!aści-
Dla niezamożnych ceny lecznic. cielowi zakładu ortopedycznago w Łodzi, Zawadzka 8, za 

wykonane umiejętnie, misternie i bardzo celowo skon
struowane ku największemu naszemu zadowoleniu ortope_ 
dyczne specjalne bandaże rupturowe, gorsety ortop. n·a 
skrzywienie kregos!upa, różne aparaty ortopedyczne · i pre
cyzyjne ortop. wkładki na płaskie stopy (platfus). Widzi-

Tańcow Salonowych 
w kompletach i injywidualnie wyucza 

WŁADYSLA W CYRULSKI, 
Aleja Kościuszki 21, telef. 211-26. 

Zapisy codziennie od 7-10 I 4:-10 w. 

Ooktór TREPMAN 
spccJafista chorób wenerycznych, 

skórnych. moczopłciowych 

Zawadzka 6 ~~~-21 
od 8-11. od 2-4 ! od 6-8 wiecz. 

Dr. Niewiażsk ~ 
S:;ecj. cbor. wenerycznych, skórnych 

i seksualnych· 
ANDRZEJA 5, telefon 159-40 

Prtyjmuie od 8-11 rano i od 5-9 
w niedziele I święta 9-12. 

Ooktór REICHER 
SPECJALISTA CHORÓB SKÓRNYCH 
WENERYCZNYCH i SEKSUALNYCH 
Południowa 28 Tel. 201-93. 
Przyjmuje od 8-11 rano · i od 5-8 
wiecz. w niedziele i święta od 9-12 

Akuszeria I chor . . kobiece powróciła 
GDAŃSKA 117. Tel. 221-61 
przyjmuje •Jd 12-1 i od 4-7 popoi. 

1y w WPanu największego, mistrza ortoped. i konstruk
tora i sumiennie polecamy Go innym chorym na rupturę 1 rozne ka
lectwa. W dowód wielkiej naszej wdzięczności podajemy nasze gorące 
podziękowanie do publicznej wiadomości. 

·-

Waligórski Goman, Łódź ul. Łagiewnicka 88-a, 
Jurek Jan. Łódź, F.ranciszkańska 8;ą_, 
Simon Emil, Łódź, (Radogoszcz). ul. Wjazdowa 2 
Karalus Jan, Łódź, ul. P. O. W„ ' 
Paliwoda Abe, Łódź, ul. Zórawia 6, · 
Owczarek łielena, Łódź, ul. Dr. Szterlinga 12, 
Brzez ińska Br„ Łódź, ul. Targowa 39, 
Macowie Eugen. i Linda, Żabien i ec, 
Sarnowska Apolonia, Łódź (Chojny), ul. Warneńczyka 18, 
Gołąbek, St., Łódź, ul. Dabrowska 25, 
Danzyger Klara, Głowno, 
Grynbaum Fisze!. Łódź. ul. Zgierska 37, 
Kołodziejczyk. Bełchatów. · uJ. Zamość t. 
Marcinkowska St .. Łódź. ul. Suda 2. 
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Matki! 
Zapisujcie 
SW~ 

niemowlęta 
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.;M. TAU'BmEił HAUS z. srAtHOWsKA BORNSTEIN_ ~:!a:!ak!~0k~~:.~!~~.~!mi::Ousta_ KDHn 
· óCILA Choroby kobseca, Lecz. chor. skórnych ~ seksualnych. 11• . ,.. spec1al!sta 11• 11 

AKUSZ~R • CilNEKOLOO POWR akuszer§ Ciynna od 9 rano do 9 wiecz. illrlil\!!ISZ.,.,f-fijłJfteROmOG 
Przyjmuje vd ' 8-9 r. I 4--8 w. akuszerJa I choroby kobiece a Kobieta l~k. od 12-1 i od 5-7 UL PIŁSUDSKIEGO 51, tel. 170-03. 

Z ń · tr ' 11 tel. · · PIOTRKOWSKA 153, tel. 145.10. . Piotrk· RMllll ~!i."' ~ ~n~ ____ PORADA 3 ZL. I Przyjmuje 8-10 i 4-8 w. 
E:9 Ie r Sn a 246·9 o PrzyJm. od 2-3 i od 5-8 popołudniu. . u~ ;;; n - _ :J"' ,-.._-'"' •• 



rzyw I Napisał specjalnie dla „Expressu": JERZY B•K~ 

I Sensacyjna powieść spółczesna 

szczone 
· 50 I 

Karol Halwin jeden z najbogatszych ot n- - a u icy .. ·.. ist o ielonia na I do 1aponska-.„ - ryknął Rudz.iaK, szcze- Zdenka. - Wcale ni·e \viedzi·atnm, że on STRESZCZENIE POCZĄTKU POWIE5CL I N l' ? L' d w: . , . . . . 
tatów. przemyslo~ych w Polsce znalazł p~w:e- ulicy? ... Od mojego przyjaciela, który rząc groźni~e swe białe kły. Już ja cię ma narzeczoną.„. 
go dn1:s na. s.wym biurku tajemniczy list, nastę- ze mną d!o spółki ten interes robi - na . prziejrzalem, hyclu krzywookL. Na wó- Przyjrzała się bacznie Jadzi :_dodała: 
puJące1 utresci:d . ulii'cy?„ .. Ty mi, brade, nie trajluj na dzię mnite przymalowałeś, żebym bez 

- „ prze zam pana po raz ostatni: _ prze· t b . . t k ' h d . . k . . k . . t D - Gust cht•opaik ma, tego powie-
stań pan d,ręc~yć i. wyzyskiwać robotników, kió- p.er IOWO, O Ja Slę Ili~ a IJ.tC '?WClpa- zaJą~ ~rem~ WSZYS.t ·O wysp•irewa. ··: O dzi1eć nue można„„ fajną masz figurę, 
rzy zdrowie .1 życie stracili przy maszynach, sach dobrze wyznaJę .... Ja te listy do- Jadzk1 sp.1•eszno c1„. Żeby od meJ me- niech cię gęś kopnie .. „ Mnię też pod 
a:teby pan !ll!ał. miljony,, kochanki i luksus. Ąle brze w domu schowałem„ .. Jeżeli ka wa- dal1i'OI1 wycygaruić i dolar kami kiieszeni1e względem U!"ody chwalą, ale za tłusta 
krzywda msci się!„„ Niech .pan o !em. pa!Di~- lek teg·o l.istu w twoich rękach spoczywa sobie ponapychać„„ Już ja ci dam do-
ła!„. Ostrzegam po raz ostat01!„. M s c 1 c 1 e I t . b ł , . d 1 k' Wb b h . . jestem.„. Ale ty!... Jeżeli Ziętek jest two~ 
I u d z k i c h k r z Y w d". o zna•czy, ze Y es u mme w •omu„.. ar i. e ee Y c1 Je powtykam„· im kawalerem, to musfo;z pewnie znać 

Halwin jest wściekły, tymbardzlej, że w - Co ty też wygadujesz? Tak mówiąc naci1eral coraz bardziej 
O!ltatnim m.iesi9cu otrzymu)e f~ż po raz dr?gi - Gadaj„. byleś u mni1e w domu?„. na cofającego się fuza, który czekał tyl- równi·eż Mścidela, co?„. 
tego . ro~za1u hst z pogrózka~1· Wzywa. wię~ Może ty do mojej Tereslki przychodzisz ko na odpow:iredlili moment by rzucić - Słyszałam 0 nim.„. Ziętek właśn~e 
do s1eb1e znanego awanturnika spod c1emne1 ? M . . . . ' . . . .' ciio nuego przystał 
gwiazdy', Piotra Rudziaka,, i p~zyneka mu p.ięć co· .„ •Oze ~ez c.1 ~lę w. serce V:'gryz!a, sąę n.a prz~c11~.mka. ~hoć 1?1.at rewolwe,r ' „. 
tysięcy złotych za wykrycie ta1em.niczego „Mści- co ?„. GadaJ, cózes rohvt w mo.1m m1e- w k11eszen1, me chctat zen skorzystac. - Anio wl:aśnie„„ I ja jestem . z ~h 
clela". . . . . . szkaniu„„ Ja ten list dobrze p01Znaję„. WtuJivł się w kąt i czekał. Rudziak, pew- paczikii.·. 

W pe'YneJ. chwili otwierają się drz~i gabi- To od Wi•elona. Może ona ci go dała ny. swego zwycięstwa chwięjąc się na - Ty również?„„ 
netu Halw1na 1 na progu sta1e dawny Jego ro- ? p ? B · . ' b „ · , ' 

botnik, Stanisław Ziętek. Między Halwinem a co. ··· rzez zemstę o ooia. na mm1e od- nogach, z h1zal się don powoli lecz nieu- - Czegój się tak dzilwilsz?„. Co . ty 

Ziętkiem dochodzi do ostrej wymiany zdań. dawna już krzywym O'kiem patrzy„„ blaga.nile„. myślisz, źe ja siły w rękach rnie mam, 
„ Zięt~k po tej ~ozm~wie wraca do ~omu jak Gadaj, cóżeś w moim domu robH?.„. - Ja ci dam medali!on.„. Masz!... albo zamiast głowy bainiię na karku 

p11any 1 zaczyna się zWierzać przed Jadzką, mło- I l ł . , , n ·d 'ósł d · k · h · t ? N' 'l · · · h h 
dą, urodziwą służącą, z którą łączy go głębsze nag e ca a meprzytomnosc z twarzy . .rro ~.11 o ~ory rę ę 1 c ,c1a1 wy- oroszę .. „ 11e mys , ze Ja się w puc ac 
uczucie, że Halwin prZy pomocy intryg i szanta· mu zeszła. Zmętnliałe oczy staty się zno- m1erzyc celny c1ios, lecz Japonczyk na- wychowafam.„ Twarde, · ulicz.pe życie 
żów uc~ynłł zeń bezwolne narzędzie w swy~h wu przezroczyste. Podniósł się ociężale glym chwytem powstrzymał jego wznie milalam. Matka mi zmarła, k•iledym iesz-
rę]tach ! teraz zmus~a ~o. ~o zamordowania 1 zapytał powolir si1oną dł·oń, wytrącił mu nóż a podsu- cze przy piersi była.„ Został sam ojciec· 
m1eszka1cego pod nim n1e11tk1ego Aleksandra . · . . . . , l'l ' · · · · 
Arbuzowa. Podczas tej rozmowy · przychodzi - A moze ... · moze tyś JUZ zwąchał, nąwszy nogę, powa I g;o w ciągu kilku Kochał mme, ale cóż?„. Bijida w dom.:u 
Arbuzow i zaprasza ·Ziętka, jak to czynił co wie- jaki to ja interes z Wielonem prowadzę? I sekund na podłogę. Padając Rudziak była. Ojci'ec pracy nie mógł z.naleźć.~„ 

cz6r, na partję sza.c~ów. Tak mi się ooś widzi .. „ Za duż<O mni·e trzepnął gl·ową o kant krzesła z taką Od lat najmłodszych pracowałam ... Że-

Zię;!'k P~:~eJ P~:;~:nn:tl o~i'w~~rzy~~k~~o~~ C• ~adźkę wypyty~aleś.„ .. I o ten me- sifa, ż.e spod w'.osów chlus.nęta krew.„ by na chleb. zarobić.„. I zarabi~am-:„ 
skonstatował ku swemu wielkiemu przerażeniu, dal1·on .. „ Ty, słuchaJ, Japomec, gdyby to - Rety! - Jęczał Rudz11alk. - Zab1Je A raz .. „. MóJ chlebodawca zaprosi!l mme 
że l?~zy nim 1,eżY mart!Yy Arbuzow„. ·W tej s·:ę prawdą okazało, to wyrywaj stąd, mnie!„„ Zabije mnie piodty Japoniec!..„ do Sii~i1e.„. Nie chciratam pójść„. Zagró-
chwi~1 rozległ się trzask, 1akgdyby ktoś zamykał żeby tu po tobie ani widu ani słychu nie Głuchy Kiks wpadł do pokoju i sta- z,jil mf wyrzucen~em„„ Co miałam Po-
drzwi. Kto go zamordował?.„ Na nocnym Mto- b r ł b· · k · d ' k I z · ć? p t S d b t • 

liku Ziętek znalazł notes z adnotacją· _ Uprze- J o, o Ja OJCa ro zio1nego ocham, na. na pr·ogu. Tuzem bat s~ę zaczynać. czą . „. osz1am„„ po 10 aiam mu s1 • 
dzić Ziętka - niech pilnuje medalionu!::„. Zię· wrreczystego kaJ.eke z ciebie zrobię, za Znal jegio silę i potęgę. Wi·edziat, że za Chcual mnie wz.iąć za swą lrochanicę„ .• 
tek nie rozu~-: co .to znac:i;y, lee.z nie. ma czasu ntemowę będziesz przez cetle życi.e, ja mm stoi groźny Czarny Król. W twarz mu naplułam„„ I uciekłam„. 
n~ z~stanawi!'01e się, za~iadamia wię~ tel.efo- w żarty się nie bawiię, wódeczność mam - Zwiąż go! - syknął Jaµończyk A nazajutrz wzywa mni1e do siębiie i P'C>-
n1czn1e Halwma o śmierci Arbuzowa 1 ucieka ł • . t l .. . t . k K''l • „ k ' · d . Id, d d 1 N' h • 
przerażony do swego pokoju. Przerażenie jego w giow1e, nr1epoczy a ny Jes em, Ja w I <:s spe1nv1 roz az. w1a a. - „ z o omu.„. 11e c cę cię 
wzrosło, gdy po kilku dniach ujrzał żywego Ar- łeb kogo trafię, na miejscu z ostatnim - A teraz we.i gio do piwnicy!.. Tyl- tu dłużej wtdz1eć"„„ I cóż mu miałam 
buzowa.„ Okazało się, że był to ucharakt~ry- tchni·eniem legni•e„. 11<.o pamiętaj - gl•ową m1 za niego odpo- powi1ed!ziieć?·„ Poszłam„. P.~erwszy raz 
zowany sob.ow_tór zamorodowanego w taJe.mmczy I zanim Tuz zorjentował się w sy- wiadasz!„. by.ro trudno·„ Teraz już bym wiedziała 
sposób Ros1a01na, którego podsunął Halw1n, aby t „ k n d . k bi t . K'k k' t . · ~- t 1.l d · t ·~ J · · 
w ten sposób wydobyć dawne tajemnice Arbu- uacJ11, w rę u .i,u z1a a ysną długi, '1 s s mą głową. LwH\.Zanegu Ru- Ja'.t\. z a~m mmem pos ąpJ\;„.. uz mia-
zowa. Ziętek stoi teraz pod zarzutem zamordo- ostry nóż. dzi:aka ściągnął na dół do p~wnicy. tam z gtiodu na kradzteżówki przejść„. 
w!1°i11 Arbuzowa,. a ponieważ wszystko. pr~ema: - Rzuć to! - rozkaz·ał krótko Tuz, A Tuz strzepnął pył ż marynarki, Ale wtedy mni1e Mścicirel zahaczył.„ 

;1!!cr:hi~i;j::h ił~i~:obec tego musi mdczec vdskoczywszy w bok. przygladzi1t włosy i z papierosem w Od tegó czasu jesteśmy w komitywie„„ 

Jednocześnie Ziętek dowiaduje się, ze w no- - Trupem wpierw tu padniesz, mor- ustach wyszedr na uliicę„.. Ale mni•e teraz capnęH n.iby podejrzaną. 
cy napadł na Jadźkę jakiś barczysty drab, kt6· R d _ • „

6 
Ale puszczą mnile pewnde ni·edlugo„. 

ry żądał od niej wydania medalionu. Jadźka wy- OZ Z•O ._ U · · 
jaśnia, że medalion ten stanowi jedyną pamiątkę :JR rwała t SPOJrzata na swą towa-
po Jej kochanej matce. Ziętek zastanawia się fod~1· QOI• l/0111" ~ ~fli~e.Offll• rzyszkę· 
nad tajemnicą tego medaionu i na wszelki wy- _., "' -.,..., • U 'L;re;ff _ Wzrusizyla mnr~e tw ł. • ść 
padek ukrywa go pod podłogą. Pewnego dnia . . O.ra OP'OW1e 
Jadźka poznaje na ulicy swego napastnika. Jest Jad21~a wtrącona do aresztu, czekała teraz nLe była już sama. Zastara tam ja- - odparła Jadzia. - Ale, slu•chaj„„ Wy. 
to Rudziak. na wynDk dochodz·eń. Dwa razy przestu- kąś młodą dziewczynę w chm.tce. świadczysz mi wirelką przyslugę jeślli 

Tymczasem .Halwtn wraz z lnnymt przemy- chi!wał ją pan przodownik, zadając jej W jej wiielkich, czarnych oczach płynął wiskaż.esz m! adres, gdrie moglabym 
słowcamf angazuJe detektywa Weba. który róż.ne pytamia, lecz oina p1owtarzata C~"'- cmueń wiecroeJ· namiętności· Gd•u za· m- spotika0 mego Ziętka Ja bez niego na 
pod przybraną nazwą „Czarnego Króla" przy. "" b J' b k . · „„ 
stępuJe do decyduJąceJ watki z talemnlczym gle to samo: knęty się za Jadzią drzwi, czarnobrewa ru u prz.ecie wstanę„ •• 
. Mścicielem. Dotychczas był tylko !eden czło- - Nie maim medalionu i sama go szu- dZ!be~oja .WYciągnęła do n1·ej rękę di przed - D.obrze„„ Dam ci adres.„ Pój.. 
wiek, który widział twarz Mściciela. Czto- kam .. „ Ten szewc umyślnrile rzucił na stawrta się· dzi•esz an ttarys.zia On · ~·t ~~· · 
wiekiem tym Jest lokal Halwlna. Antoni, który · d · , · b b t • • _ • sik . · ... ._ Clę su W'hteruJe 
Jednak został ranny w głowe. Lekarze nie m1'."e po ·eJrz~nn~, 0 Y1 z~ mną PO: - Zdenka Jestem.·. Nazwi1ska nie bę- ·I· w. az~ d!'ogę dio Z•uętka. On mieszka na 
mogą dokonać wyJęcla kuli. Antoni wskutek ~mewainy: W1dz1ał~m medad.l!lpn na s~;v~ dę ci: opowlia!daC, bo co ci po tym.„ Tak Sol111eowbe„„ P&ęć kifometrów za mia.
tego został sparalltowany. Nie mote się po· Jego córa<:j! Mary~·b Mam św:!ladków, ze mnie wszyscy nazywają„„ A tobie jak stem .. „ Uliica Pas~eczna 4. Harysz się 
ruszać I mówi nlewyratnfe. Na pytanie kto to byt moJ medalrl!on.„. Str~egłam go jak na imię? ': nazywa!„ Powi~esz mu że to ode .mnre 
Jest Mścicielem odpowiada niezrozumiale: olka w grow~e .. „ Ki'lka razy chcieli mi już _ JaA·-··· 0 eszta pó~d!zv'e 1'„,k 0' śl „ ... 

- „La Jełły!" k ś, . . . ~J.Ja„:· . J." J ... P ma e. 
• Co to ma znaczyć - nikt nie rozumie. u m ? ten m~dahon'. a.Je bronilam Silę - Ładrne Silę nazywasz„ Siadaj„. Za _ D ilę'k • ·, rd · 

Pewnego dnia w małej cukierence na krań- przec1iwko teJ grabr~ezy.„. Może ten oo cvę tu wpa'kowano?. arla :Zld UJę O] se. ·ecm.t.e„„ - 'oo-
e~ch miasta pani Renata Halw;inowa spotkała szewc razem z Rudz·ila!kiem k-0mbinuje? - Niby za kradziiiet .. „ Ale to 'omył- PT ' rrda IO~ana ŻJabdzira. - PóJd«: .~tąd 
się z Arbuzowym, z którym miała dawne po- _ Któż to ten Rudziak?. _ zainite- k J . k dt S . w~ros •o nrcego. ·e Y mniile tylko Jak-
rachunki. w trakcie bur.zli'!Y'el rozmo!YY Hał'!i- esro . i . d fil<: • • • a . ._. a nve u. ·~a am„.„ zewc P'?Są.dlzilt naJprędzej wypuścHJiJ.„. Czy sądmsz . że 
nowa zdemaskowała Ros1an1na, pozna1ąc w nim r wa Się P:zi? QWTII • mrne o 'kraidzrez medalionu z SZYJ! Jego dzdś jesz.cze będ I r b ć ' 
dawnego swego lokaja - Jana. W rozpaczy . - To wlasnie ten, który raz chciał cótkd.„. W doda~u chodzi 0 mój me- Staślo ? ę mogi a ro aczy mego 
chwyta ,rew~lwer i chce go zabić, lecz rewol- JUŻ porwać mi medaliion„„ Ale to cala dalinon„. _ap•'• . . . . . 
wer zaciął się„. . . I hiistariia.„. Ja tylko tyle mogę powiie- . . . . . ewnliJe„. On Cllę zaprowadzi za-

NastępneJ!o dma z rana lokal zawladamlB dzieć . . d . iln . - Czy~~ mnym słowem wyk·11Wah ciię raiz dio naszej mel:ilny a Zirętek tam 00 
telefonicznie Halwina, że pani Renata został a I ' ~e Sl~ zę ;:,1e.w me.„ z oiot!ki na wujka„„ Już siię domyślam w~eczór przychodzi , . 
zamordowana. - LO S!ę O.t\.aze„. - Odpairł SUChO że W tym musr b Ć jak Ś d Q t 0 diz' • ,"' • 

Komisarz Wentzel wszczął w teł !lprawle przodownik, pisząc ooś w papi.erach· - się nile dać Bo jy k a gf:n. a·;:, rud~ ile hgo miledt PPą!e1, gdy . zapadał 
dochodzenie. A dla·czegio nrby pan~enka odeszła z ostat . .. b1 dlk·:; t a l>O'Z'V:'0d· '!' ćsovire. Z,L- zdmJ~d:zc~:. Wl$Zle ' polrt'C.łant i! zwrócH Się 

W tym czasie do Czarnego Króla zgłosił się nilego ·1 ·, ? p . d Ikt łI SLa·J iizy 1De s •OWO powre Zl!Je , to JUtro o a IŹiM! 
nleJakl Martinez z prośbą o odszukanie iego . , mieJ~ca. „. anrn yr~ orow~ ?- po buz,~ dJostaini1esz„„ Długio cię tu trzy- _ p 
przyrodulel ' siostry, którą oczekuJe spadek w tubms~a mezbyt poc~lehme. wyraza się mać nile będą? ros.z~ ~ mną.: 
wysokości miliona dolarów. Nazwiska Jet nie o pamence„„ Ze pamoolka J•est podobno . . . - Pewrue 1UŻ mn/i~ stąd wypuszczą 
zna, wie natomiast, że posiada ona medalion„. narzeooną tego podpalacza i bandyty - Dochodzeme pr.O'Wadizą„„ Na wl1e- - sz~pnęła fadz.ila. - Bądź zdrowa.„ •• 

Czarny Król Jest tym bardzo zaskoczony. Zvętka„. Czy to prawda?„. czór mam .być wypuSZ'C'rollla„. JeszOZ1e ra:z ci d!ziękuję za ten adres„. 
Martinez zastrzega się,. te chodzi mu przede _ ~ocham go 00 prawda Ale on - Tohre dobrze„.. - westchnęła _ Ni1e ma za 00 Ż . 
wszystkim o odnalezleme medalionu. . . . d •1 

„. Zdenlk·a otulając się w chustkę · d . . „„ YC:Zę Cl powo-
Wobec tego Tuz zamierza wydostać od Ru- ni~e Jest arn po pa aczem, · ain~ bandytą!.„ t b , d· . . . b d 1 

1Pa- :zenr11a z twio1rn Ziętktem.„. A poktoń mu 
dziaka, gdzie iest ów medalion. z wykradzio- To uczcrwy cztowi•ek, ale nie ma szczę- rząc ezma z~e)I11~ w. ru. ną, za~ utą Siilę przy okiazju! . 
~ych z jego mie~z~ania listów dowied~iał się, ścia w życiu„. Wszystko sprzy·sięglo podl·ogę .. - U m.me . ·~~·e w~d!omo kiedy Jadz•na po.nowin.ie stanęła przed suro-
ze. Rudziak rówmez polował na medalion Ja- ,s.irę przeciwk•o niemu z,a to że on nde stąd wyJdę:„: W mene mn11e przyłapa1il. wym oblicz.em P'ana p od .1_ • 

dzi. h ·, l dl · · , · · ć j k ' d · Na.gta rewilzra była TyHro jeden z na- . rzi owniin.a. 
Teraz pije z nim w knajpie Głuchego Kiksa. c c1a I 'UZeJ sc11erp11e t•e rzyw y, Jad<:ą s h 7-tl I t ·, „„ t ć z· k - Wyj<fai1e Ptlłlll!i·enka na W•Olno'ść al 

Rudziak onnwiada .mu, że ~adzia siedzi V'. ko.mi- mu wyrządzono... zyc 0 a s~ę wyra owa '."'' lęte „ .. uprzedzam, że będz,iie panivenika al ' e 
sariacie . . Aby zapi.sać s~b ie numer ko_m1sariatu - No, no„. - mruknął przodrowniilk. . - ~t~?. - z~p~tała Jadiz11ta, przyglą- obserwacją! Strzeż się mafa i ~ śe ret 
Tuz wycingną l z kieszeni kawałek papieru, 1t:cz _ A pctnienka niby kradzi1eżami nigdy daJąc S'lę JeJ uwazme„. g4 rnz w nasz . ' ' e Y ru-
nie zauw~żyl. iż. by ł to .strzępek listu, skradzio- s:ię ·nie zajmowała? _ AnlO Zięte'k„„ Znasz tego faceta? d b d : k e 00ręf e me wpadła, bo wte-
n~go z mieszkania Rudziaka. . · . . . C ó' t ~: t 'le . kb ., Y ę iz.1e ruc .„. 

Rudziak przyg l ą dał się wypisywanym prze- - Ja?„. Nigdy!„. Niie byłam złodZ!l:eJ zeg J ain. P~ rzysz 111a mm , Ja yś d11a-
zcń litero:n i nagle oczy mu na wierzch wyh- ką i nie będę!... bl'a z rogami na patelnii ujrzała?„. JadzDa znowu znalazla się na wol-

zly. Sk d t . ?I t 
1 

k Mimo, iż słowa te wypowfedziała - Gdzie i!dzi·ałaś ~ętka?.„ Gadaj!„. nośoil. Odetchnęła gfęboko. Przede 
- ~ q masz en papier .. - zapy a , ws a- s cze . . ·1 lk' t N ~ · 1. . Ad . . wszys~k .. nm pobiiegła do MarcDeir.w,eJ·. D..._ 

zuj ąc na znajomy mu sk rawek listu. _ Skąd to z rze I z W·1e 1m zapa1em, pan prziQ- - •O, w L'eJ me 11n111e„„ •resu c1 nme . b d J'-J ..,.. 

masz pytam? downiik ni·e. bardzo jej ufal. .Jeszcze raz powi!em przede, bo możesz jeszoze nas zmczynw a.r zo się uci'eszyilla, że ią z.no.-
Tuz zo ri en towa ł się odrazu, że sam siebie zdra I pokiwał gł•ową i odpad: wpakować. wu UJrzała. · 

ózil, ale próbowal ra tować się ies.zcze kłam- - No, to się .jeszcze okaże„. Jeszcze - Nie bój siię„. Z~ętek jest moim na-
stwem. tu . k d . ,A..;. _._ D 0 lsz..,,., c1· Ag J t 

_ Ten kawałek papieru?.„ ~cy: znała- pamen a U nias .o w1ecro•ra Zv;nau~. rzecronym.„ n tit -t g_ r_O 
złem:" '"''L- O.Q11row.ądzonQ Ją~ .di9 ~].Ale - Narzecz,onym? .•. - ~ • 
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Wspantały komediodramat 

1.- lletczyinl wol• 111eialkl 
W roli głównej JOAN CRAWFORD, ROBERT MONTGOMERY, FRANCHOT TONE· - Humor!Dowcipl Wystawal 

li.- Kobiela bez 1"11as 
... 
I 

PAUL LUKAS, MAY ROBSON. .Milość do dziecka - czy wpływ kobiety? oto treść tego filnm. 
''"'"'"••· M 

Dźwi~kowy kin.o • teatr 

'' 
światowej 
sławy 
tenor Benian1ino Gigli 

w wielkim arcydziele prod. wiedeń skiei. - Mówiony i śpiewany Po NIE· MIECKU. . 

~len~~So~1~~~: 40, I" I ZAPOMNIJ o MNIE" 
Dziś i dni nasto ycb I §.~ w pozost. rola,ch Pocz. o 4. w niedz. o 12. 

"r r.. MAGDA SCHNEIDER i PIOTR BOSS.E 4~ro letni chłooiec Na 1-szy seans wszystkie m. oo 54 gr. 
„„„„El:llDllll!rt.al9!:mJIAEililllllllill„ ... miiliiimlJil.lizliiiiiiiiiiliiililllli.iialliillilai.iliiiiliaimiiii.iiiiiiiaiiiii1115tlai1i1111m•l„„lm„„„ ... „„„„„„-..„ ... „„ 

1=u ~8 ~ ----- · ~ or. HENRYKOWSKI ( 1 

) 
... .~]. ~ g Dr. J. SolOWIBJCZYk Specjalista chorób skórnych, Rozmaite : ~w ~ ;;- c ;:., SPEC. CHORÓB WENERYCZNYCH wenerycznych i seksualnych ~'1il•·--------· STAlllAlrY ! o ..g..c .;:: g I SKÓRNYCH TRAUGUTTA 9, tel. 262·98. 

Nad!lzedł nowy wielki transport ~-~ ] j PIOTRKOWSK~ 99, tel . . 144-92 Jd 8 - 11-ej I od 6 - 9-tej wieczór. AKUSZERKA przyjmuje 3-5· Zawadz 
Siedzi do marynowan· _.__. .; "' c od 2-;-- 3. 1 5 - 9 wiecz. niedziele i święta od 9 - 12.30 ka 29 m. 22 Dyskrecja. 

1 
· ·k ś . I a ......,..... ·t: -;;..o.;~ w niedzielę od 9 - 11. __ , --'---------

m eczne i z 1 rą wieżego poło wu WA "' N »..,. - -- C f6A 
Cena za 1/1 beczkę zł. 75.- 'łll6 g ~ ~ < ~ Dr BR A u N L EÓC z n I A OM tKUS~1i~~K~ś~Kl~kle 4~h~~~~a o~~ 1/ b k' 4 lllh,,:.:: N ·~~~ • G ł:. W NA 9, tel. 142-42 parter, telefon 170-18. Dyslłrecja. „ „ 2 ecz i • o.- _,..o::~~cn 

A. I. BERGER, Zgierska Nr. 18 N ;';' 0 
;:;;:: CEGIELNIANA 4, tel. 100-57· cf;;~~~i~~h.lekarz\~:li;;~Y

9

~~~:t::~ ~JfLEOANTSZE suknie śl~bne l ba 
Tel. 132-78 Egz. od 1838 „ ·5' ~ ~~ Spec. chor .. skórnych I wenerycznych Kwarc. Gabinet dentystyczny czynny !owe w nowootworz.oneJ wypotyczal-

:?Jl!ll!ll!ll!ll!ll!ll!ll!ll!ll!ll!ll!fl!Jl!ll!Jl!ll!l
. f!I u · ... ~ ~e<G u '-Sc:: . 1 .seksualnyc~. Porada 3 zt. ni Józefowiczowel, Brzezińska nr. 11, ::.' ..-- przyi mu ie od ·8-1 1 od 5-9 front, I. piętro. 

W niedziele i święta od 10 - I-ef. ·---------~--: c. .2 o. DR. MED. 
••·•••••••••••~•„.„;„;„~„;~~~·~·~~~i~;~~~;~~~~~~„Ó„•w••••••.•••~·~·~·~••iM;IH;M;MAM•M•M•M•M•~•~•~••i - --- ·-~;-~ED. --·- - M. GLAZER ~~:~Jr2~. ~~~. ~io~eszkanie. Kiliń-

p I s. Kantor CHOROBVOSK~R~EA "::E~E~YCZNJ:s 7L. TRWALA ONDULAC.JA apara-

R 1'1.EPl66 I P ( 18C ig tern paroWYm lub elektrycznym, wy-
SpecJ. chor •. s'16rr:yc'.1 •. WC~CTJ'.::zuych. Zachodnia 64, te. J"ł konuie chrześciiańs~i zakład fryzjer-

., . • PI01:RK?V\ SK.\ 90, feleton l~-45. przyjmuje od 12_ 2 1 od 7-8.30 wle...--.z. ski1 Główna 33. 25.10 

Ł.6Dź A NDR · . . · • Przy1mu1e od 8--2 I od 6-9 w1ecz. w niedziele i świeta od 10-12 WPOI ( ) 
' n ZEJA 2, (dawme1Piotrkowska81) : w niedziele I świeta od 8-2 po poł. -- ·--~- • 

· . . TEL. 112.gs. • · .. DR. MED. Kupno I sprzedał 
prenJ~;'::.Uł; ncaz~o:o~i~~ 1szdl~~~:~ilc6!: ~iJ~c~~~;~niró~a~~ i H KR ADRU.MEsD·Ko p F M:Arkowmczowa· 
wych, oraz na franc~sk~e i an~iels~le. I • U i - -----

. f~mże ogłoszenia do wszystkich pism krajowych po cenach redak- ! AKUSZERIA I Cfir>nr" 'Y KOBiECE h b k' . BUDKA z węglem i paszą do odstą-
CYJnyc so-4 · POWRÓCIŁ c ~oNfu~zKr2• 1 t;_en1eJl~~?e pienia. 6-go Sietilllla Nr. 57 Jan Mac-

•••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••• ZgiersKa 15 tem._ Przyimuje od 8-1 i od 3-8 wiecz. ke_·---------'-------uc,,, SIE 113 47 r - - . 

• A~łelskiego m!i„~n~e~ 'i KAPflll~l[ ~AM~Klt Przyjmu1e o~ S.30-10 Udna: ~ w. Of. HELLER f~~~~~.fy:!~~zl~~:f~~~di'1~7 
francuskieito „ J Dr. msed. Spec. chorób 5knrnych, wem·ryc1nycb 
Niemieckiego erzy ud a i mo:.:w1•łdowycll NA RATY uprania, palta, kożuuki 

od t k' na sezon bieżący TRAUGUTTA 8, tel. 179-89 krótkie I długie. Lisy, poleca •. Konfek-
P wY raw. ier. znanego prof przy1·mu1·e oC: 8-li 1 od A~. cia Ludowa" Plac Wolnośći 7 w bramie HARRY GR "EN .Ił poleca Salon• Mód ..-„ -~ ~ai a AKUSZER • OINEKOLOO w niedziele i święta od 10-1 na prawo . . 
zapisy codz. od 6-9 w. w szkole ., a#l,11.;a~u• 66 

• LEG.JONÓW 11, tel. IJS-27 -------------
1PILSUDSl(IFGO 62, front I f. - 9 Zawadzka 9 przyjmuje od 8 - 10 r. I od 4-8 w. Dr Klaczkowa OKAZJA! Na WYPłaty I za gotówkę! 

PRYWATNA 

61
.RekOI • . Wejście P· bramę W niedziele I święta 10 - 13. Elega~ckie !iranki, kapy, siatka, tiul. 

PRZYCHODNIA Ogl[Zfta -- • Wełniane, Jedwabne, bawełniane to-
(c ) 

DR. MED. DR MED POŁOŻNICTWO 1 CHOROBY wary, podszewki, v,;atolina. Aksamity 
boroby kobiece I ciąży • • KOBIECE- welwety, flanele. Biały towar. Dam~ 

ZGIERSKA 24 M. Markow;cz w..ucJA ilfiilKO!iHER PIOTRKOWSKA 99, tel. 213-66· skie, męskie gotowe płaszcze, swe-11 n 1•1n w przyjmuje codz. od 10-12 i 5-8 wiecz tł!' pulo\\'.ery, szlafroki. K?tdry, ~O~· Dr. PRAPORT I Dr. FELDMAN AKUSZERJA I CHOR· KOBIECE CHOROBY SKÓRNE 1 WENERYCZNE pinki. Naitańsze ~eny. Naidogodmei· 
od 10-1 od 3-6 SIEMICIEWICZA 52 (Kobiety i dzieci) DR. MED. sz~ warunki. Leon R.ubaszkin. Kiliń• 

tel. 202_42 przeprowadziła się na ul. ł\i K - sk· sk1ego 44. w tym tygodniu t. i· we środę łub przyjmuje od 4-7 wiecz. KILI1"SKIEOO 61, tel. 152-55. onP11ow I we czwartek NADCHODZI pierwszy przyjmuje od 9-11 ·1 ód 6-8 wiecz. e IJl !tl l • VOKSRADJO. z 3 lampami zł. 135.-
transport nowych śtEDZI Anilelskich POWRÓCIL z 4 lampami zł. 180-:-. Sprz.edai na 
Jarmudzkicb, .które będą sprzedane Dr H liutsztadt Gd ,/!;, k 37 I 2'%2 55 raty od 3 zł. tygodniowo. P1otrkow-w następ. cenie ans a . ' te . ..., ~ ska 79 w podwórzu. 

I_ Trademark marki A. Wood, Sle- · • • przyjmuje J1 7-8-ei wiecz. - --~----~ 
t · t 83 84 zł ----- --- IO ZLOTYCH miesięcznie urzędnikom 
er II. T~~emark ma~ki A. Wood, Sle- .AKUSZ.El<-CilNE~OLOQ Dr. A ASKENAZY na wypłatę konfekcję, obuwie, bielizna 

ter i t. p. 78-79 zt. mieszka obecnie . az/Jroićf med. • manufaktura. _firanki Chari, Piotrkow· 
I. Trademark 1/2 beczki marki A. ZAC.H~Dl'tlA 68. Tel. 129~52 ska 37. oodworze. 

Wood, Sleter i t. P u.- zł. · Przy1muie od 9-11 1 od 5-7 w1ecz. . 'łJ J f!.nU /DOJXU. ordynulący latem w Busku ZdroJu ---------- ---- --
JI. Trademark 1/2 beczki marki A. D w cbor. reumatycznych ( 

Wood, Sleter i t. P· 42.- zł. r. Wo "'kowyskJI wznowił przyjęcia od 3 - 6-ei ) 
Posiadamy również na składzie med. '11 O N IT E CK I AL. KOŚCIUSZKI 36 Posady 

Matiasy (Pooztowe) Stornowagskie, POWRóClł.. f, tel. 206~ront parter:__ ----------
Lerwickie, Islanfakie i Szkockie. Ce- spec. chor. wenerycznych, skórnych SPEC. CHORóB SKóRNYCH, WENE· s 6 AW N SKI 
ny niskie, warunki bardzo dogodne. f seksualnych RYCZNYCH I MOCZOPł.ClOWYCH Dr. I 

z poważaniem c . r . 11 t I 238 02 NAWROT a2. front 1 p. Tel •. 213·18 med. • P.OSZUKUJĘ pracownicy' ~o obrębia-Na!tańsze źródło . burtowej sprzedaży egle 81101 1 e • • od 8 do 9.30 rano I od 5-9 wie;cz. ma chusteczek na maszynie motoro-
śLEDZI od 8-12 i od 4.9 w niedz. l swlęta od 9-1 W niedz. i święta od 9--12 w poi. połotnictwo I choroby kobiece wej. Oferty sub: „tt. M. R.." 

J. ROZENF ARB, LóD2: - c R NEK 3 T 4 o ~ • • BALU Kl Y • el• l 8-8 MISTERNIE xs.zywam ł szto"'"I. „ 
ul. Łagiewnicka nr. 2, Tel. 2os-02._ m:~: Wiktor Mii elr Or mnd H. LU BI cz -~rzyjmuie •Jd 4-7. - w~zelkie zdarcia materiałów. Pira';;o': 

LEKARZ DENTYSTA • tiU. wicza 5, frO'llt, m. 11. 
• cbor. wewnętrzne Cbor. skórne i weneryczne DR· MED. ---·----------

8. NUSBAuł10WA Spec. cbor. Reumat . J przeprowadził się na ul. s Kryilsk~ POTRZEBNE panienki i uczeni-ce do 
POWRÓCIŁ, I PIŁSUDSKIEGO 69, + - robót ręcznych na drutach Południ~ 

SIENKIEWICZA 40, tel. 146-11 (Rói Narutowicza). Tel. 141-32. ó C wa nr. 11, m. 5 front Kryształ 
Przyjmuje od 5 do 8 po pol. przyjmuje od 4.30 do 7 wlecz. od 8-10, 12-2, 5-8, w niedz. 9-11. CHOROBY SK RNE I WENERY ZNE . ' ' :.. ___ · __ _ 

P·otrkowska 51 te1 - - - - - - (kobiety i dzieci> o . . . I 121-23 DR. • SIENKIEWICZA 34, telefon 146-10 p TRZEBNA sluząc~'. samodzielna I 

Ignacy. P1"echow·1cz Dr Rundszta1n przyjmuje od 11-1 I od 3-4 po pot.~f:!kf p~ec~~~?~~. zz~~~~~r:;i:i ~~to;:_a4 
SZYJĘ WYKWINTNIE 

BIELIZNĘ MĘSK~ 
po cenach bardzo niskich. 
Przyjmuję również wszelkie 

reperacje 
ul. 6-go Sierpnia 76 

m. 16, Ili P• 

• Il Plac Dąbrowskiego 4, n„ 7. 25 
Dr R 6 * a n e r ------ ---------

AKuszERJA I CHOR. KOBIECE AKUSZER- Cill'ł~KOLOCi • POTRZEBNI starsi meżczyźn ' · hłop ŚRÓDMIEJSKA 18, tel. 107-79. POMORSKA 1 Telefon Specjalista chor. wenerycznych, skór- cy do sprzedaży gazet. ·Lut~~i~rska 
przyjmuje od 8-10 rano I od 4-7 w. ' 127·84 nych I seksualnych il6 Cichocki. 

PrzYill}uie od 8-10 r. i 4-8-ei. NARUTOWICZA 9 tel. 128-98 _ _:_ _ _____ _ 

WEllEROL0Gicz11A Dr Feldman Przyjmuje od 9-1 l od 5-9 w. (N~uka I wycho:::) 
Leczenie chor. weneryczn. i skórnych· • Or, H H " M MER 

••--R'a!!llZl:mlll'.il\llll!!l:łll!i'!iDllllllłil ZAWADz~.f'A 1 telefon med. 11 " a •lf 
NA RATY szyje ubrania i palta z to- n. 122-73. AKUSZER - GINEK~>LOG . AKUSZER-GINEKOLOG - -- - -- ----- · ·-
warów Bielskich i Tomaszo:-vskich z cz:ynna od 9 rano do 9 wiecz. KILIŃSKIEGO Nr. 113 (róg Nawr·Jt t t- '.Jo L ~ s [ ~ l nad a 3~ 4 ~LOTI~! ~iesiąc nisk~ei .opiaty na-
nailepszą robotą u Medrowsk1ego, No-r PORADA a Zł.OTE. b tY uk1: ang1elsk1e ,::o. hebra1sk1ego, fran• 
womieiska Nr. 5 od 6-8-eJ 'V· DR. MED. Telefon !Sfi-77 Tel. 128-39 cuskiego, niemieck iego, hiszpańskiego, 

- . - - e -- -- w DOCY. wejście przez Gdańską 1z. portugalskiego, Cegielniana 6 m. 10 • 

• 
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Czterej iłkarze . Legii wyjechali do Ameryki 
Martyna, Na wrot, Cebulak i Drabiński opuśrili w tajemnicy Polskę 

udając się na MS Batory .m do Stanów Zjednoczonych 
Warszawa, 25 paździ ernika. I K~r<>wnictwo LeJlii zostało dezer- Rajdek, Cebulak, Gburzyński, Lvsakow Usty z drogi i niektóre osoby sa w po. 

(Tel. własny) . cją 4-ch graczy niezwykłe zaniepoko- ski i Wypljewskł. siadaniu pięknych widokówek z Kopen· 
Wielką sensację wywołało w sie- joue. Postanowiono do Lodzi wysłać Wiadomość o wyjeździe Diłkar~y hagi, gdzie statek „Batory" zatrzymał 

rac11 sportowych stolicy tajemnicze zni- następuj~cy Skład: Zlatoper, Pł2:łowskł, Legii przyjęto początkowo z niedowie- się w drodze do Ameryki i skad piłka· 
knięcie z Warszawy czterech czołowych Kubera n, Szapara, Przeździecki I i Il, l rzanlem, ale dziś nadeszły iuż oierwsze rze przesyłają pozdrowienia. 
piłkarzy tutejszej Legii MARTYNY, NA- j fi „ 
WROTA, CEBULAKA i DRABIŃSKIE- / o r m o w I st 1 • 
GO, którzy jeszcze w niedzielę grali z . cz y m· . o I ca 
~;;k0od~~~::U1: ~;.Ys;~:~i.m ~:;t~l~:;:~ I - . 
dnia w1dz1ano tch w stoucy, jednak od .Echa startu Ny i lso-Hollo. - Jeszcze o sprawie Cejzika. 
wto:ku ślad po nicb.~agin~ł. Nie zgłosil~j Trener zagraniczny dla pływaków 
się oo pracy w swoich bmrach, ani tezl' W 'd . 'k . , . I tt 1 któ · d k · ł 01. · d b · k h 1 . . . . . arszawa, w paz z1ern1 u. I m1a1a 1 z sso- o o, ry 1e na wz1ą na 1mp]a ę, a y się u c wa e 11 po-
me pokazywalt się w klubie. Do ciekawych zagadnień ostatni.eh na siebie konsekwencje jakie soallną po żytkowi naszego sportu kształcił i ohi~j„ 

_ Gdy nieobecność powyższej czwórki tygodni należą niedawne ll:OŚciny bie- tym niedozwolonym starcie. rzal nowe metody. Wszvstkie te mo-
przedłużała się, rodziny ich zaniepokoiły gaczy skandynawskich w Pol.sce. Oba· Dziwiić się należy, że PZLA. który menty zdają się przemawiać za tern, żę 
się poważnie wszczynając energiczne ' wy czy impreza z ich udziałem w Ka- przecież w takich sprawach ma z daw- inne są prawdziwe powody jego zwol
poszukłwani; które dały reweiacy"ny l towkach i Lwowi~ dojdzie d? sk:itkn-- nych lat tro~hę ruty'.1y, :iie oamiętał .o n.ienia a•ni1żeiH bra:k kwaliifikacii. .Mówi 

ik Ok ' 
1 

i . . llJl ] I byty słuszne. Zarowno Ny Jak 1 Isso- przestrzeganiu obow1ązu3ących prz~p1- się o pornchunkach osolbf.stvch. Aie 
wyn · aza o s ę bowiem, ze 1

' AR- 1 ttolo posiadalii zezwolenia na strat tyl- sów. przecież w świecie s,portowvm można 
TYNA, NAWROT, CEBULAI( I DRA- ko w Wairszawie. Dopiero na miejscu *** te sprawy inaczej li'kwido•wać ..• 
BINSKI W ZUPEŁNEJ TAJEMNICY l powstały możliwości dalszv~h stutów. Ody mowa o lekkie] atletvce. nie *•* 
PRZED NAJBLIŻSZYMI WSIEDLI w ' Rozpoczęto starania o dalsze zezwole- sposób pominąć milczeniem .. casus Cc:i- Mimowoli nasuwają s~e nam pewne 
śRODE NA STATEK M. s. BATORY" ' nia, ale nie można się byto odoow~edzi z~k". Stołeczne k?ł:1 sportowe są d~cy„, ~yśli na temat tre~era . . Wia~o~em jest 

' " 1 doczekać. zJą PZLA, zwalmaJą·~ą z tev:o. bądz co Jaką rolę odgrywaJą om w zvc1u spor-
1 ODPŁYNĘLI DO STANÓW ZJEDN0·1 Odpowiedź nadeszła. Ze Sztokhol- bądź na nasze stosunki ce11ne1w trenc- towym. Docenia to i Państwowv· .Urząd 
CZONYCH. mu te·lefonowala ro-dzina Nv zaniepokC'- ra, ·bardzo rozgoryczone. Przez tyle lat Wychowania fizy.cznegio staraiacy się 

Jak stwierdziliśmy, cała czwórka jona losem biegacza. Miał wrócić na.tych . p. Cejzik uchodził za cenionego na'l.l·.':ZY- iaknajbardziej wzmóc liczebnLe szeregi 
wzięła w swych warsztatach pracy kil- ' mia•st po niedzielnym starcie. a tym;za j cieila, nagle zwdl1niono go z zaimowane- rodzimych trenerów, instruktorów, czy 

• • 1 sem upływał dz~eń po dni.u a iego w· go stanowlksa. przodowników. 
ku~niowy urlop •. Nie ,ulega k':estjt, ~e , Ki.1ping nie było. Podobnie rzecz ~le I Dwa miesiące wcześ·niej wvstano go Długie !<>.~a pracy wyrobić bedq 1no-
wy1azd czołowe1 cz worki druzyny ptł- i .,. ••• „ ·••••••••••••••U u•••••••••o•u••••ou•••U•••••••••••• gly w nich conajmniej taka klasę tre· 
karskiej Legii wiąże się ściśle z rozpacz i ' ' nera, ja•kim jest p. Cejzik. 
liwą sytuacją tej drużyny w rozgryw- Tour de po I o g n Trenerzy nie mają w Polsce lekkie-
kach o mistrzostwo Ugł. Gracze ci naj- 'a .. go życ~a. Bii~ly ~mith może coś na te-
prawdopodobniej doszli do wniosku, że '11 ma1:. ten pow1edz1eć. Inny - Otto, chy-
nic już nie może uratować Legii od de- ma być zorganiZOW8Dy W roku przyszłym ba ;~~z_; n;e ..•. si obecn · ę 

0 
spirowa-

gradacji do klasy A, a gra w niższej kla- J Warszawa, 25 października. . I ~tanie sle imprezą zastęp~tlą~a dwa wy dzenie jaki~g~t w;bitne~d trenera La-
sie nie uśmiechała się tym bądź co bądź , 'Y . kołach zbliżonych do .naczelne! sclgi: Warszawa-BerUn i B1e2 do Mo-, granicznego dla pływaków. Tak nisko 
świetnie zaangażowanym zawodnikom. 1 m~gts!ratur~ kolarstwa polskte2o la~- , rza. . . . I stoi u nas sport pływacki. że krok te.n 

. . , . su.ie się pro1ekt urządzenia w okresie ! Silllansowanle tej imprezy ma wziąć , przyjać naoleży z pełnvm entuziazmem 
Podróz do Stanow Z1ednoczonych wiosennym wielkiej mledzynarodowei na swe barki pewna wielka firma opon. Al · -.1. · • b d · · t k"ch. 

d d ł · . ' , . . kl fik .. e Jes 1 n on pracowac e zie w a 1 rozp~częta zosta!a co~raw .a po p asz- 1mprezy k~.larskie1 pod nazwa „Tour I ~ysc1g. odbyłby. się w asv ac1i j warunkach w jakich pracui~ wszyscy 
czykiem zwykłe1 wyc1eczk1 turystycz-, de Połogu~ : druzynowe1 1 ind~'!1dualnei.. . na:si trenerzy, to szkoda piemedzy. I to 
nej, lecz wycieczkowy cel tej eskapady ! Wwysc1gu tym, które20 trasa l?ro Plan .tego wysc1gu. p0w1tać nal~ży I wielkich. Old. 
·est b wątpłi ;vy chociażby z tych wzglę I wadzi.laby przez wszystkie dzielmce i z uznamem. Stanie się on _czvnnil'tem ; mmm•••••••••••-
J •• • .v ' • , • Polski, mają wziąć udział kolarze za- propagandy kolarstwa, gdyz bedzie o-
dów, ze am 1eden z powyższe1 czwork1

1 graniczni (niemieccy duńscy. austriac- środkiem zainteresowania · catei sporto- Kary· na piłkarzy ligowych 
nie może sobie pozwolić na tak duży 1 

cy, rumuńscy i inni).' wej Polski. 
i ć · ' I Wydział Gier i DyscypJ.iny Ligi u-wydatek. Należy to raczej zrozum e 1a- 1 „Tour de Pologne" prawdooodobn e karał w czwartek W~Htnowskiesrn i Pa-

ko wyprawę za ocean po złote runo. ! rur~a II dykswa.J!.ifika:cją dwuty,godnio-
Wiadomo wszak, że piłka nożna w Sta- Informacje sportowe-telefcn Mlt:dzynarodowy związek wą za niebezpieczną gore na meczu 
nach Zjednoczonych nie stoi na zbyt wy 18-444 dziennikarzy narciarzy Ruch-Garbarnia. Peterka za wysoce 
sokim poziomie i piłkarze ci mogliby Przypominamy naszym Sz. Czytel- niebezpieczną grę na tym samvm me-
znaleźć · zatrudnienie w nie jednej dru- nikom, że referat sportowy posiada o- Paryż, 24 października. czu ukarano dyskwalifikacja czteroty-

1 
We Francji utworzony został mię- godniową, a Wasiewicza za krytykę żynie zawodowe!. becn.ie telefon 18:·144 i pod ten nu1!1~r dzynarodowy związek dzienni~a~zy 1

1
' orzeczeń sędz;1ego na meczu ŁKS-Po-

N• 1• • k r . ł • t • · nalezy zwracać się po wyniki dzisie1· . k' h d A t d k l'f'k . . d d . iewątp iwie za u isam1 ca.ei ei szych imprez sportowych narciars 1c po naz~ą: „ sso~ia 10n i goń ys wat 1 1 acJą Je notyg-o T}IOWą. 
sens"1cyjnej sprawy kryje się jeszc.ze ja- ; • M.o~diale des Journ_ahstes du ~k1" .. Do I Początek kar Ji.czy sie od 27 b. m., 
kaś postać która ich namówiła do ryzy. I Dzisieisze me"'l.e ligowe zw1ą~ku teg~ ~alezą~ poza dz1en~1k~- przyczym P~terek może też ~rać w nie 

' • • •• 1 J ... • rzam1, rówmez radioreporterzy i fil- dzielę z W1slą, gdyż byf usmięty z kowne~o kroku i. naJprawdopod~bmeJ j Dziś w .przedostatnią nied~ielę ligową mowcy, zajmujący się wyłącznie nar- bois1ka za przewintenf.e. za które nie ma 
subsydiowała wy1azd do Ameryki. Ol· 1 rozegrane zostaną następuJące mecze: ciars~em. automatycznego zawieszenia. 
brzymia ta sensacja nie zdążyła jeszcze ł'JKS. - Legia o godz. 11.'30 na boisku Prezydentem związku jest Jean __ _ 
rozejść się po szerokim świecie sporto- : ŁKS-u, Wista - Ruch w Krakowie, Blaisy. Sekretariat związku mięści się 
w ym wywotując jednak w tych sferach Śląsk - D~b w święt?c~1łowicach,.\Var w Corcelles-sur-Neuchatel, 1. avenuel Przeciwko Ollmpjadzie 

' · . . . . s e 1 ta - Po gon w Poznam u 1 Warszawianka Soguel· 
do których !UZ dotarła wielkie poru. 7· ·1- Garbarnia w Warszawie. Związek zrzesza obecnie już 11 wyst"=puje prezes Federacji 
nie. O wejście do ligi odbędą się dwa sen- państw. Członkowie związku nie ptacą Narciarskiej 

Dalsze szczegóły, ~?warzyszące w.Y- 1 sacyjne. m~cze: Cracovia - Śmigły w żadnych skł~dek, są je~nak . obowiązani Jak wiadomo, Miedz. federncja Nar 
padkowi piłkarzy Legu do Stanów ZJe· ' Krakow1.e 1 Brygada - AKS. . w Czę- do ogłaszam~ art~kułow propagando- cia·rska toczy spór z Miedz. Komitetem 
dnoczonych przyniosą najbliższe 1mme- stocł).owie. wych o narciarstwie. OLimp~jskim o prawa ama.itorskie inistruk 

E " · t1" t I p I k. j ł torów narciarskich. Zdaniem Komitetu ry " xpressu • • • Dz:ś spotkanie Hakoah-IKP IS rZOS Wa 0 S I W g mnas JCe 01. instruktorzy ci straci.tj prawa arna-
•'~ '" HWF ilł41"M W dniu dzisiejszym o godz. 11.30 ro- Związek Towarzystw Gimnastycznych Sokół I torskie, natomiast PIS uzna.ie ich za peł 

hW '7egrany zostanie w sali Teatru Rozmai- w Polsce orga.nizuje te&orocine zawody gim- ' nowa-rtośdowych amatorów. Obecniie 
'I" , • • k" . na~tyczne o m1strzostwo Polski w dniach 28 i M" d p d N · k' · · Warszawa, 25 paździe rnika. tosc1 ciekawy mecz boksers 1 o nustrzo- 29 listopada br. w Katowicach, w sali okręgo- l prezes 1ę z. ~ .. arc1ars ,ieJ m1r. 

PZPN ukarał dyskwal ifikacj ą dwu- stwo okręgu między tlakoahem a lKP. wcgo ośrodka WF przy ul. Raciborskiej. I Oestergaard ogłosił li st. w ktorvm za-
'e t11 ·a !)Omo·cn ika Brygady czestochow- ! W ośmiu walkach zmierzą się nastę- Zgłoszenia należy l!adsylać do Związku To~· , mi.erza ustąpić. O ile najbliższe oosicdzc 

I , , . · · . . L'b p . I t O t Gimnastycznych Sokoł Warszawa, Wybrzeze · M" d' K 't t Ol · t · ski ej Cieślinsk1e);O. , PUJące pary· . 1 crman- Op!~ a y, ? - S11sklel KePY nr 26, przed ctn. 15 listopada rb. 1 me i ę z. ?.m1 e u. · me ~s ąp1 ~a 
J edno·cześn i e jednak PZPN stwier- t fryd - Ba;t~ia~, ~ agot - Spode!:lne.- z _d-0ł:iczeniem wpisow.ego po zł s od zawodnika. i rzecz federacJ1, narcia~st~o me będz ie 

dzi1! że wszystkie zg łoszen i a graczy w icz, Wozmak1ew1cz - Wdo"\vmsk1, o. przylec~u. z~łos~ema zawodnicy zostaną po- , reprezentowane na naJblizs.zvch Igrzy-
B ry.'gad y <:ą "unern ie forrn ~ ln e i pogl0- Durkowski - Białvstok, Banasiak -j wiapdomlem 

1
1mienme:t. t d 

1 
· skach Zimowych. Igrzvska Zimowe w 

~ ~ „ „ · . · "' ·s hl . p· k rzyvom namy, e egoroczne zawo y o m - t k' dk t · ł . ski o rzekomych walkowerach s:i. me- Waldman, vveber - ta 1 ictrza -,strzostwo Polski obejmuje program, laki obo-. a u~ wypa u s rncą zuoe me swe zna 
prawdziwe. J ĘlibatUn. wtązywał na Olimpiadzie .w. Berlinie. J czeme. 
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Codzienna nowelka „Expressu·" 

Przyjaciółka żony 
- To jest doprawdy oburzające -

rozpoczęła Irena spoglądając nieco ko
kieteryjnie na Stefana, który nerwowo 
palił papierosa. - Krystyna znów dziś 
była u mnie. Powiedziała mi z płaczem, 
że już dłużej nie potrafi znieść tych 
mąk. Czego ty właściwie chcesz od tej 
nieszczęśliwej kobiety? Dla wszystkich 
jesteś dobry, uprzejmy, a własną żonę, 
do której powinieneś być najbardziej 
przywiązany, traktujesz w niesłychany 
sposób. · 

Wiesz doskonale, że jestem jej ser- .µ, „u.,. ....-
deczną przyjaciółką i to mnie właśnie • ~ ~ 
uprawnia do zwrócenia ci uwagi, że tak ~ ~„ .... 

Nr. 298 

• 

nie wolno ci postępować. ...,. 

Stefan w dalszym ciągu nerwowo Pat: - Widzisz, dobrze jest jak się Pat: _ Bo ja sam nie wiedziałem... Pat: - Przede wszystkim w sztuce 
przechadzał się po pokoju. ma talent w rękach ... Zaraz sobie coś Wczoraj zacząłem malować szafę i bar malarskiej nie możesz być moim wspól 

Irena ukradkiem zerknęła do kie- namaluję z natury i zarobimy forsę... dzo ładnie wyszło ... Jak ci się podoba nikiem, jako że nie znasz się na tym 
szonkoweg? lusterka. . Patachon: - A skąd ty umiesz ma- ta okolica? zupełnie.„ Do tego trzeba mieć talent 

Za ~hwilę może się wszystko roz- lować? ... Pierwszy raz słyszę o twoich Patachon: - Bardzo!... Czy można od urodzenia„. Tylko na razie nic z te-
strzygme: . . . . zdolnościach mą.larskich ... Nigdy nic mi' już rozpakować tę całą maszynerię? ... go nie będzie ... Tamten domek ma czer-

Przeciez me ulega wątpliwości, że o tym nie mówiłeś.„ I Strasznie jestem ciekaw jak nam pój- wony dach, a nie mam czerwonej far-
Krystyna mu już zbrzydła i że ma jej Idzie robota... by ... Musimy poszukać innego widoku ..• 
dosyć. 

Więc może ona mu ją zastąpi? 
Irena marzyła już o tern od kilku lat 

i tylko z tego powodu przyjaźniła się z 1-""---

Krystyną. 

- Muszę ci wszystko wytłumaczyć 
- rozpoczął wreszcie Stefan. - Mam 
wrażenie, że potrafisz mnie zrozumieć. 

Irena przysunęla się do niego. 
Teraz albo nigdy! 
- Spotkałem Krystynę przed sied-

mioma laty - rozpoczął Stefan. - By
lem jeszcze wówczas bardzo młody, nie 
znałem życia, nie rozumiałem kobiet i '---......i~"..;~'..i:~:ui ... 1.Jlalii...i:gjjlilfil...--~1...1.i~mw 
marzyłem o wielkiej karierze. Pat: - Jutro spróbuję zagrać coś na Pat: - O, tu jest odpowiedni wido-. Patachon: - A jednak nie mo'żna po 

Zdawało mi się wówczas, że będę pianinie ... Może jestem również wielkim· czek ... Zaraz go przeniesiemy n~ ~rns~e; wiedzieć,. że je~tem już do nicz~go„. 
wielkim kompozytorem. Krystyna do- m~zykiem_?. Nic nie wia.do1:11o.„ CzJo- płócienk?··· Te trzy drzewka sh~zme jPrzyczy~iam. się. w pewnym stopmu do 
dawała mi dużo energii. Nie ulega wąt- wiek powimen poznać siebie wszech- wyglądaJą ... Tylko bądź łaskaw przego powstama wielkiego dzieła artystyczne 
pliwości że wierzyła we mnie. stronnie... nić tę krówkę.„ go ... Odprowadzam krowę na stronę, 

' . , . . . Patachon: - Ja nie mam żadnego Patachon: - Już się robi, panie mi- żeby nie psuła ogólnej harmonii ... Chodź 
Spęqzahsi:n~ w dwóJ~ę długie godz~- talentu... Mógłbym chyba tylko zostać strzu!. .. Swoją szosą żałuję, że nie mam krówka!.„ Nie przeszkadzaj Patowi! 

ny.' rozpra:"iaJąc na rózne !ematy. ~i~ największym żarłokiem w cyrku... j żadnego talentu... Mógłbym też 111ieć · 
dziwnego, ze .za~ochałem się w meJ. taką mądrą minę jak ty.„. 
\Vydawato mi się wówczas, że Krysty- .-..-.....;;.;;.;.:.;;.;...;..._ -_..;..,,;..._..,;-. ____ --... r---..,.-~---------
na jest najszlachetniejszą, najsubtelniej- < r" 
szą i najpiękniejszą kobietą świata.. 

Pewnego wieczoru poprosiłem ją o 
rękę. Odmówiła mi. 

Nie ulega wątpliwości, że z wielu 
względów miała rację, Mogła · zrobić 
znacznie lepszą partię. 

Bylem wówczas bardzo młody, nie 
miałem nazwiska i nic prawie nie zara
białem. 

Uciekłem od niej, nie żegnając się, do 
mego kawalerskiego pokoju. Przez całą 
noc nie zmrużyłem oka. 

Początkowo myślałem o samobój- Pat: - No, jakże ci się podoba moje Pat: - Ty? ... tta - ha - ha!... Znasz Pat: - A to co? ... Niech cię gęś kop 
stwie. Po kilku godzinach ochlonąłem arcydzieło? ... Wspaniałe, prawda? ... Ja się na malarstwie jak kura na pieprzu!. .. nie!... Nie mogłeś uważać? ... 
jednak. I ka cudowna gra świateł i cieni! ... Jaka Ale już dość na dzisiaj roboty! ... Wiatr Patachon: - Uważałem!. .. Ale z wia 

Po głębokim namyśle <l!oszedłem do/ fotoplastyka!... mi przeszkadza... Jutro namaluję drugi trem trudno walczyć!. .. 
wniosku, że powinienem poświęcić się Patachon: - Tak... Obraz jest rze- obrazek. , Pat: - Co teraz będzie? ... 
całk?w!cie muzyce, zapo~nieć o ~ry- czywiście wspaniały... Tylko wydaje Patachon: - Masz rację„. Już dość Patachon: - Cala nasza sztuka po-
styme i wogóle o wszystkim, co miało mi się, że jabym go lepiej namalował... napracowaliśmy się dzisiaj„. Pomocnik szła na marne„. 
coś wspólnego z moją przeszłością. artysty też musi mieć chwilę odpoczyn-

1
1 

Po nieprzespanej nocy zasiadłem do ku... ---------------
pianina. 

Grałem do piątej po południu. Im 
więcej przejmowałem się muzyką, tym , 
bardziej. zerwanie z Krystyną traciło na I 
znacz emu. l 

W końcu nawet 'doszedłem do wnio
sku, że Krystyna w gruncie rzeczy nie i 
jest wcale moim typem. I ,,,.--_ 

A o szóstej przyszła Krystyna. l 
Okazało się, że i ona spędziła noc ! 

bezsennie i wreszcie zrozumiała, że nie I 1..J.t:...,Y,~ 
moż~ żyć beze mnie. 1 
· Ogarnęła mnie wielka radość. Prze· ! ~~~~: 

'cież w gruncie rzeczy w dalszym ciągu i 1-..---:r.1~....:..------i-""""'.&.~ ..__·_··--------------ł [~:f:!Lf::„::±:::~~j~~~ 
ją kochałem! Pat: - Nie poszła na marne, bądź Pat: - Z płaszcza możemy ostatecz Pat: - No,--czy to nie ·]est prawdzi

Ale widocznie te dwadzieścia cztery spokojny ... U takiego artysty, jak ja, nic nie zrezygnować, ale za to będzięmy wy talent? ... Jeden obrazek namalowa-
godziny osłabiły me uczucia. ! nie moż~ się zmarnować ... Zrobimy do mieli jeszcze jeden obrazek, rozumtesz, ny, a dwa wiszą na ścianie!... To jest 

I cne właśnie zaważyły n,St calem skonały mteres! . . . stołowa nogo?! . przecie genjalny· wynalazek! 
naszym życiu. Patachon: - Jaki mteres? ... Zmsz- Patachon: - Jeszcze Jeden obra- Patachon: - Owszem... To mi się 

Dlatego tak często sprzeczam się z! czyteś cały płaszcz!. .. Prze~ież nie .~ę~ zek?„. ~ie z teg? nie roz~miem„. Widzę bardzo podoba„. Zaraz ci przyniosę ka 
nią i dlatego niewątpliwie tak często dziesz chodził z tym obrazkiem pomzeJ tylko, ze ma~z Jeszc~e Je~en tale~t .w ~~ł kie.tbasy i bądź łaskaw z niego zro-
czuję chłód w sercu, chociaż ją kocham.„ pleców!... ręku: - kraJesz nozem Jak_rzez1mie- bii.: takie same dwa kawały! 

-- ! poco ty mi właściwie to wszy- szek ... 
stkc opowiadasz? - przerwała mu Ire-
na mocno rozczarowana. zr~z~1mieć mężczyznę .. Przecież z pe':"-1 . -·- I .wi.ęcej ni·c mi nie masz do po-1 . Iren~ tarannie uk~rminowala war-

-- Jesteś jeszcze bardzo młoda. Mam nosc1ą spotkasz człowieka, którego po: w1edzema? g1, SpoJrzała do lustra i wreszcie chłod„ 
wrażenie , że ta historia pozwoli ci lepiej kochasz„. - - Tak, to wszystko... no pc:żegnata Stefana. Dol. 
WWWiiłLi MK X .,,.. 

~ wydawce l art1.k: Wyaaw.nictwo ,,Republika~ SP.. z ogr. Q®. Re~tor odpo~edzialny: Jan Orohelnłak. tódt. _ul. motrkowsk-a nr.~ 
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